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Prenumeraia · w Łodzi wynosi rocznie · 12 

. mrk., półrocznie & mrk., miesięcznie 1 
mrk. Za odnoszenie do domu 40 f. mies. 

ReDakcja. i aDminisłracja 
Zachodnia 37. 

~ena ogłoszeń: I"".sza strona I mrk . 
r:.a wiersz lub jego miejsoe, nadesłane I mrlt„ 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszeni a zwy'. 
czajne 20 f,, ógłoszenia drobne 4 f. za wyraz, 

Ęzut ol{a owa w -na. g~ełd~ie nowojorskiej (w listopadzie 
d~sag1~ doszło do 5 proc.) rząd an
g1e.lsk1 zareagował w sposób nastę-
pnJący: W . dniu S·ym marca nastąpiło 

!,akcj~ pol.itycz~ą" ~ależ;y rozumie6 
Jako pod1ętą 1edyme z rnh własnei 
inicjatywy i na własne ryzyko'r. · 

. .Jak .wiadomo, posiadają fłnan- ze.rwame s.tosunłr~w dyplomatycznych 
Z chwilą wybuchu wojny wszyst~ s1śc~ angielscy w portfelu mnóstwo między Niemcami a Portugalią. . W Kl~rjerze Polskim czytamy: 

kie państwa biorące w niej udział papierów wartościowych amerykan·· W ten sposób do wielLiiego gro- .zna?lienn;ym głosem jest gło;s 

finanse angiels-l{ie . na 

.zmuszone były do zawieszenia wy- s!nc~, zarówno akcli wielkich przed- na państw borykaiąoych się Vf gigan- ,;pztenmka P1otrogrodskiegc>" prze
miany pieniędzy papierowych na :Zło- ~IębI?rst~ (kolejowych i innych) juk tycznych zapasach dołączyło się nowe c1wk~ taktyce :polskich posłów w 
'to. Niesłychanie wielkie wydatki 1 o~llg~CJI. Z tych to portfeli w nie- państewko położone na krańcu Euro- Dum1e. 
'woJenne opędzały mocarstwa w ten zm1erme .zręczny sposób skorzystał PY Zachodniej zdala od terenów „Dziennik Piotrogrodski" stwier-
'sposób, że jednocześnie z krótkoter~ rząd ~ng1elski. Ministerjum finansów walki. dza, że liczba posłów z Królestwa 
minowymi akceptami skarbowymi zwrómło się mianowicie do finansi„ . ~ojna z Port-ągalją nikogo nie zm~lała do .przeszło :połowy w ciągu 
puszczały w obieg banknoty pań- stów,. ].'.>OSi0;d~czy dolarowych papie- zdzi~1ł~; ~dyż ?stateczne jej przy- WOJll~-a 01? co p·ozostali, nie stoją 
;stwowe na sumy · znacznie przekra- rów wartosciowych. z żądaniem od- s~ąp1eme .do panstw czwórporozumie- na teJ same1 platformie ideowej. p 0. 
czające zapasy złota. Za pomocą po- stąpienia mu takowych bądź w droa ma było Jakby zdecydowane i tylko sfowie zatem nie mogą właśoiwie wy
życzek mnie) lub więcej dlugotermi- d.ze sprzed&ży sposobem zamiany na odkład.ane z dnia na dzień. głaszaó ani poglądów własnych ani 
nowyoh śoiągały nast12pnie mocar- 5-procentowe bony skarbowe, bądź Portugalja, leżąca na brzegu oce- też nieobecnych kolegów. Na t~zeoh 
stwa w miar~ moznośoi nadmiar ban~ też w drodze dwuletniego depozytu anu Atlantyckiego, była stale, pod polski?h deputowa~ych patrzą wszy~ 
knotów z powrotem, by z kolei wy# z~ wynagrodzeniem pół proc. rocz- wpływem władcy tego oceanu-Wie!- sey, ,Jak na polskie przedstawicielw 
puścić nowe i t. d. Wywołało to jak me. kieJ Brytanji. .Jakkolwiek armja por- stwo, a nie 1ak na .trzech posłów by, 
wiadomo zna·czne wahania kursów, Operacja ta przeprowadzona zo„ tugalslrn jest nieznaczna i współ- łego ,;przyw1ślań.sk10go" kraju. Koła: 
Jdórym zainteresowane państwa :nie stała po·uf:>)ie. i niewiadomo dokfad- udział je,.1 nia .mo'l,e stanowczo ~awa· ·lite·~skie i :poł.u~niow~ - zachodnlego 
umiały racjonalnie i !i31mtecznie prze !1ie, ialde'. 'il.a!a rezultaty, nie ulega ~yć .na. szali zwycięstwa, czwórporo- kraJU pozostaw1a1ą owe] reprezentacJf 
ciwdziałaó„ nie mogąc się pozbywró J~dnak żadne) wątpliwości, że przy- zumienm Jednakże zależało na tym zupełną swobod~ d~iałań. "Do tego 
zapasów złota, nie mogąc honorować mosła ona rządowi angielskiemu ol~ współudziale. czasu:- woła pis:no - w:asza taktyka, 
na każde ża.:danie swych zobowiązań brzymie, miljardawe sumy pierwszo· Zależało, po pierwsze, ze wzglę- panowie, a w1eme o tern dobrze nie 
a vista-państwowych biletów .kre- r~ędnych walorów' dolarowych. Pa- dów demonstraoyjnych. po drugie - uzyskała poparcia w Królest~ie". 
dytowycb. p1ery, uzyskane w formie depozytu, zależało czwórporozumieniu na flocie „Nie chcieli· oni zejść z drogi, która 

Panstwom pozostała -więc tylko posłużyły Anglji Jako podstawa do niemiecldei, znajdującej się w portach . wy~awała się im realną - dążyli je
droga pośredniego wpływania na kurs o.tworzenia sobie w bankach nowa- portugalskich. (Jak wiadomo nagły dy!Ile do !eform, które wchodziły 

, swych banknotów za pomocą dąże- .jors~ich kredytó~ dolarowych, któ· wybuch wojny przeszkodził okrętom w zakres mał prawodawczych. z in
'mia do poprawy bilansu handlowego, re~u pokrywano dostawy amerykań· niemieckim powrócić do portów ro- nem.i tendencjami nie liczyli· sitt zu· 
'zakazu dowozu artykułów zbytku 'skie. Co sję zaś tyczy alrcji i obli· dzianych i zmusił do ukrycia si~ w pełnie i enuncjacjami swojemi kuli 
oraz -popierunia własnego wywozu. gac.p, na~J~yoh w drodze kupqa, to portach neutralnych Portugalii. p~zeci~ nim. dogodny oręż. „Czyż 
Pozatem poddawano obroty obcą wa- µosiadanie rnh uczyrnło odrazu rząd Flota ta, wynosząca kilkadziesiąt me po7muJec1e teraz, !te wyobrażenia. 
lutą· kontroli państwowej, aby uni- angielski ·jednym z naiwiękSZN"Ch okrętów, została skonfi::;kowana leszcze o tern, co jest realniejszem i bliższem 
knąć · sztucżnych wpływów . spekula" ake onarjuszy i wierzycieli przemy- przed wypowiedzeniem woiny; fakt celu, silnie się zachwiały i zaplątały 
cyJnych. słu amerykańskiego, zdobywa1ąc mu niezgodny z prawem międzynarodo4 w sw~ich podstawach". List wzywa, 

Inną drogą zwalczania upadku tem samem decydująóy wpływ na wem. Ale fakt ten byt uważany aby rne stawano w poprzek drogi po 
kursu była mobilizacja bogactw kra-· ten prr.emysł i umożiiwiaJąc mu przez Portugalję iedynie za casus J{tórej kroczy polski naród. „Nie~iuo
ju, iego oszozttdności, nale~yte wy- w ~aMej chwili wywarcie pewnego belli. . . żn~ z. d1:1mskiej trybuny głosić słów 
zyskanie przez państwo portfeli pry- nacisku w tym czy innym kie~. Z punktu widzenia dyplomatycz- w 1miernu polaków, które dźwięczały 

. watnych. Drogą tą mogły kroczyć, runku. nego mogła Portugalja znaleźć inny by t~k, i~ da~yby się wykorzystać 
rzecz prosta, jedynie .kraje bardzo W ten. to pomysłowy sposób od-. powód wo1ny i dopiero następnie p~zem:w mezmiennym polskim ocze· 
bogate, mianowicie najbogatsze w bywa si~ w Anglii mobilizao.ja fman- skonfiskować okr~ty-byłoby to wte· lnwaniom, przeciw tradyc'om, utwier· 

. świ.ecle Anglia i Franoja. Uczyniły sowa. Ciekawą iest ona z tego wzgl~- · dy zgodne z prawem mi~dzynaro- dzonym przez poprzednie polskie po· 
one rzeczywiście w tym kierunku du, że gdy się. mówi o olbrzymich dowem. kolenia": ~rtykuł kończy: ,:,Polska 
wszystko co było możliwe, czego na,j- wydatkach, jakie wojna za sobą po- Zależało też czwórporozumieniu p~~stame 1 dlatego .niechaj przedsta

. lepszym dowodem jest, iz mimo sy- ciąga ~ niemoż1iwych do żniesienia na Portugalji, gdyż ważne dla niego w101ele po~aków me utrndniają jej 
.,, tua01i mil1tarne1 nieszczególnie zada„ przez. państwo ciężarac~, nie uwzględ- było wybrzeże zachodnie - pr~ez co przebudzenia" . 
. ',walającej wynosi disagio banknotów. n~a s1~ zwy.kie, że wo)nę prowadzą koalicja otrzymuje łączność wybrzeża -------

francuskich załed wie kilka procent, me same tylko r~ądY:, lecz społe· Oceanu A t1antyckiego. 
angielsh:ich zaś-właściwie nic, gdyż c~e~stwa, ,któr_a p~Jmu1ąc, !te na kard Prócz tego połoźenia postara się Stronnictwa w Rosyiskiej' Radzie 
Bank Angie!ski dotychczas dumnie Cle Jest kwest1a rnh bytu, rzucają koalio)a wykorzystać współudział Por- Państw~. 

bez przerwy wymienia piemądze n~ szalę całą swą zasob11ośóio wszyst- tugalji w celu wykonania presji na 
• pierowe na złoto na każde żądanie. kie r~zerw-, .• ma~e~ialn.e, zdoby~e Hiszpan]~ Jak donosi „Ruskołe Słowo" z dnia 

Zachodzi oczywiście pytanie w ja- pracą ~ zab1eghwosc1ą ~lelu pokolen. Czy to jednak doprowadzi do 22 _z. m., podaj~ Jrnncelarja . r.ady 
}sposób odbywa si~ mobilizacja fi- . ~1doczne p~w.odzem7 . tej m?bi- skutku, pokaże najbliższa przyszłość. p~nstw!l n~stępmące s20zególy o frak· n~n;sowa, owo wyzyskanie oszcz~d- 11z~c11 pozwala 7~dnoczesn!e s~wrn~- Z. L. c1ach, istntejących w Radzie państwa. Il?śc,i mieszkańców dla celów polity- dz16, że ~poł.eczens~wo ang1elsk1e ~Ie Cała Rada ro:z;pada się na 7 grup~ 

Ja_ t1nansowei paiistwai Wśrild pu- t,yllrn po1mu1e zalezność swego_1sta1~- lewic~ z 21 c>łonkami, centrum· z 07; ~11cznośói obiegają nieraz pogłoski, ma. od .zwyc1ęsk1eg~ . ~a.h:onc~ema J11rzecfw akcJ·i Dmowskieqo. prawe centrum (dotychczasowa grupa 
iz w celu poprawienia swej waluty_ wo,lny,. me tylko po1mu1e · .komeo2i- - · Neudł.lardta) z 25, prawfoę 2i 57, bez· 
skupuie rząd angielski daimy na to nos6 ofiar, lecz. że do rz'd~ svyego 0!1egdajszy _Goniec Wieczorny" party1ny związek z 15, bezparty;11i 
d l któ t 

· d ma ono bez r n1c"ne zaufan H z 5, grupa ministrów z 14 człoolrnmi. o ary, re nas ~pma rzuca o razu- . g a ~ . · ie I w zamieścił protest, jaki uchwaliła "Li- · 
n_a rynek. To zbyt szablonowe uję· ostateczne zwycięstwo święcie wie- ga Państwowoś0i Polskiej" przeciw . \Y_ ostatnich latach skład rady 
me sprawy, które w gruncie rzem!'ly rzy. akcji politycznej, - podjętej obecnie zm1emał się w sposób nasty,nu'a/\y; 
tak bardzo oddalonem od ·prawdy . O He ~ozna sądzić ze sk~pych zagran1eą przez p. Romana Dmow-

2
7.II l~lX 10.JI może nie jest, grzeszy naturalnie w1adomośc1 pras;wych, zawdzięcza- slnego. .1 1
9
14 1915 1916 

naiwnością, o ile howiem zaof1arowa- ją anglioy pomysł wyżej opisanej Protest ów brzmi, jak następuje: 
nie znacznei ilości dewiz obóych wy- operacji frauouzom, którzy )UŻ po· ,,Liga Pnństwowośoi Polskiej po-
wołuje zniżkę ich wartości rynkowej, przednio coś po du onego w spo.sób czytuJe za swój obowjązek oś w jad
a co zatem id2iie zwyż1Cę własnej wa- bardzo dyskretny prLieprowadziii. czy6, że ze względu na oharakter 
l~ty, o tyle skupienie tych dewiz da1e Inną oczywiście spr!.\ wą. jest pv- dotyełrnzasowy działalnoścj politycz~ 
efe.kt odwretny,czyli że rezultat te~re- tanie, do 1akiego . stopil•>i. wy- nej p. Dmowsldego_ i jego niocodaw-
tyczny takie) operacji równałby si~ siłki takie wyczerpują orgarnzm ców., oraz na obecne · oderwania ich 
zeru. . . . gospodarczy kraju; do żlagadnienia od 1rra;u, nie może uważać iniojato-

W rze.czywlstości wi~c sprawa tego obiecujemy sobio jeszcze po· rów a!rcJi ani za uprawnionych przed-
p~zedsta.wia się nieco inaczej. Gdy wrócić. ~~ta wicie li społecze11stwa polskiego 
1k~ka miesi~cy temu funty angiel- E. fi <~r:i za isi?t~iych przedstawicieli I.ny~ 
s ie przejawiły pewną słabość na sh nol"krnJ nołitvoznej. Całą ich. 

Lewica 12 12 21 
Centrum 60 65 57 
Prawe centrum 19 20 24 
Prawica 70 60 58 
Związek bezpart. 12 15 15 
Bezpartyjnf 10 8 5 
Ministrowie 13 13 14 

Razem 195 193 191: 

Grupa .lewicowa., powiększ.vła się 
tym sposobem o 2 członków i to 
s!mtkiem wstąpie_nia wybranych przez 
z10mstwa gubermalne Gzłonków, .któ-
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rych1ioobę powi.ększono z 5 na 11. 
lZ plt~~stnwioieli b~ndiu i przemysłu 
La1iił~w.a„ W eeius~~ina i Rjabusz.yń

. skiei;ro· zali~~a.ią d~ lewJoy. 
ha~&. 00:ntrurn t. !llw. g:rł.l!pa N~ud

ha~ą ro-.n.~yła się o ł c~ło:nków. 
Do E<i•~t p.rZI3siąpiU :międz.:y innymi 
now@ałłim:ialilQ.W3.:trli cZ:łonkowl~ K.riwo
szeJ!lll1 i RuO"hłow~ 

-(a) Sprzedaz kartofli handlarzom. 
Wyoliiał t)pr~~dciż.v kartofi, :przy 

Delega~ji Zai1row1antowa~ui. m1astą 
znów· rozsprzedał pewną llos6 ~a:r· 
i(}fti hi\ndlarzom detalistom dla ro~„ 
spra~daży drobnej po cenach u~t!:\• 
nowia.nyoh. . 1" ll' 

· v nróo:?ł tegą dostarczono .!i~rtou~ 
do sprzeda~y na placach detahoaneJ 
1;1.puedaiy. 

Tanie kuchnie otrzyl;IlaJy ~nów 
p-ew ut\ Uośó ka:tci~i. • 
- (r) Sprzeda.z z1emmaków. 

W ciągu ostatnich dni. na~eszło 
" ' • d'> Wy.jiiału S.pr~edat.y z1e111n1~!tó,_w sprawte zagO.ft:t{óW„ p:rzy D~!egac)i Zaprow1a;1tuwanrn. 

miasta koleją około 80 wagonów Już, kilkakrotnie w prasie miej~ ziemniaków. Gzęśó ~iemniaków obró-
seowti_j poruslano1 sp.raw~ ~agonków. cono na potrzeby tanich lnichni,_częś~ 
Jak wykazało dośw,adczeme roku a„ sprzedaw-. no na pl~rnch det~lrnzneJ 
bie~łego~, zagon.ki otd~1ły niema}n lu.., spriJedaży. WczoraJ przystąpiono do 
stug~ naibie<Jlniei~z.e1 rt•botmeze u-;- SJfrzedaży biednym ziemniaków _na 
dncHoi nas;~e~o mrn.sta. l'onioc 'VY teJ • l 

- i. plam1 sprzrdi::,ży węgla pr21,1• 111oy t:'rmie udzielaoo riot:r:u~1;.ni~<\cym prze:?i Andt.ze'a 5·1. 

[··o'"'~iada:. czy .. Je. st- ZIY wszeołtmiar i oe ... 
t - (r) N_'. O\Ve kuchnie robvtnicze. u.wa J e 1n;7:rrn. l 

Zn~·onki w ubirgl'ym i·ok:1: da_ły l\.omisja lU 1;uz.;' U·:· u en na tuer 1 

!rol o:: i:~ nm du 30000 korcy z1emma„ stowarzyszeń robot. cbrześci mn w 
:kow. Ludność robotn.ic3a ~rQz.umia.- krótkim czasie otwiera nowe cztery 
ga korz,yśQi, płynące z p.osfa:dania za„ tanie 1rnchni~ robotntcze na przed
. t b - z mieściach Łodzi: Rndop:oszczu, Zu· ,1go.drn, i dziś· zar:~ rne owan . r1a. ·a:- bardziu i Bałutach. Ku{'hnie te znajfgonki _;est zna<'zme Wi~ce1? mż z1em1 
ido rozdania. To też, kto JeSHĘe ma dowaó się będą pod egidą Komi~etu 
(place Jub kawa.łlri g_runtu,, z k~-órych Tanich Kucl1en Delegacji :laj)rQW1Rn· 
lsam nie korzysta, mech za konieczny towania miasta. 
!obowiązek obyw~te'ski ~o~ie w~ż~ie """'."' (a) z Delegacji Ząprowiantowa· 
fzdeklaro\vać te meu:7,ytk1 mkna1śp1e- nia miasta. . 
ls:zniei do. Komitetu Z.agonków (Szkol- · Delegao'a Zaprowhrnto"".fln'.a mia„ 
ina. 8) na użytek dla biedaków._ . sta otrzymała jeden wagon ryzu-
. . Ociąganie się w teJ sp1ra~1~ 7est Ryż ten spr7iedawa·ny iest ty_Hrn 
tkrzywdą spe:łeczną~ T~m m~1e1 mo- inst.vtuc:om dobroozynn.vn:i, szp1 1_a~ 
[gai byó wytł'umaczem posrn~acze, lomi tanim lmrh11i1·m .i po c~ttSOl 
lłtOrzy w przeszłym rolrn oddali $W_Q ,kQ(iperat:vwQm. 
!je place n~ uż!tek hi_ednycb, a. di;1- - (a) Mleko zdrożało . 
sia.i usuwa7ą s1~ od te~o obowiąz~w _ W tycn dnich ceny nii·p1le~~o 
i dotychczas oefagaią sH~ z decy~1a. nader podskoczyły w górę. Za !Hr 
A iuż. wp.rost niewytłumaczony ~ 1est mle1rn płaoi się; o beDnie do 25 ko· 
fakt, o któr1 m dowiadujemy się z piaiek. 
nst wiarou:odnych, ż.e niektórzy. ~b;v- _,., (r) Listy do Austrji. 
watele naszego mktsfa _pol.akon ih. s1~ "\;Veuług o~:tatmego _ rozporzndie
na marne dochgdy i wtdzierżtiwil1 te nia mo~na JUŻ wysyłać· 1ist;r zar,6~'VX10 

.:place z.a śmieszne. s~my lrHk_u lub do Austl'Ji jak i do miejscowosct w 
kilkunastu rubli zamiast Qddac te pQ- Rr61estwie Polskiem, ~rrniduiących 
trzebuiąc_ym. . , _ • się w obrębie okupacji austm1ckiej • 

ŁóozKa Miejsco'':a Ra.~a Op1ekun- Listy muszą mieć koperty otwa~te 
eza, postanowiła zwroo16 SJQ z gorą- i pisane być mogą tylko po Dłe· 
:cym apelem do tych panów„ ~by te- miecku. 
go nie czynt]i. Wszak :robotmcy, U- ....- (r) Subsyc}jvm dla Cbrzęś Tow. 
-prawiając u21; ich p~ac_ach w. zesz}y~~ Dobroczynności. 
:colrn zag,rnin, mus~eh pod1n,ć oosc ,i\llagistrat na . skutek przedst~
..tn'.•Cz.ną pracę, aby dotyci.lC~asowe wienia Delegacji 1'1. P. B. postano~1! 
n e-użytki ocz;yscić z .~nm'enl l grn: wypłacić Chrz To~. Dobrocz;y1~nosc1 
·gów, słrnpaó i u~zymc. fJ~zygo~nenn subsydjum w sumie 25.000 ruh]! ... 
do obsadzenia. KOl.·zystunie WJęe w ~ (r) z J ... go ambulatorjum mleJ„ 
. !lhecn;;m roH u Zi tych pl arów i est ~o- skiego na Bałutą.ch. . 
"ru·sta:uiem iednocześnie z i•raoy bie· w ciągu lutego w ambulat~l'JBID 
dr}ego robotnika. . miejslriem przy rynku Bałuclnm u-

Nie cz:vńcie tego„ panow1eł dzielono bezp1atnej pomocy 1326 cho: 
A t.en, "'kto ma ·plac i dQtychoaas rym, a mianowicie 734 dorosłym 1 

go ua użytek. dla biedaków nie od- 692 dzieciom, na choroby następu
dał niech śp1esz;y z ofiarą. To go· jące: 129 wypadków inflmmzy, 293 
,:rąc~t prośba z naszej strony; ~ym ohoi·ób piersiowych, 213 żołądkowy~h 
wszystkim, do których serca trafi, z i brzusznych, 67 suobot, 6~ ohorob 
'góry dziękuie~!· . ~ seroowyoh, 34 chorób nereik i wątro-

Łódzka JliepJcowa Rada OpułmncztJ, by, 45 chorób nerwowych, 36 reUl'i:ia-
,_ (ko) Ankieta tanich kuchen. tycznych, 179 skórnych, 4~ ospy 
. W odpowiedzi na. okólnik pr2ie„ wietrznej i 12 rnnyoh, 6 oprucz tego 
iWOdniczące~o Komitetu Tanich Ku- zgłosiło si~ do ambulat?r}um 9 c~o
·chen przy Dele,_;acji N. P. B. pastora rych na tyfus plam.isty 1_ 13 na t.yfus 
'Gundlacha, z dnia 8 marca, Komi- brzusinv. 
:s;a. Mrędzy1rnrhenna liWiązków zawo- - (r) Kąpiele dla dzieci szkolnych. 
dowych robotniczych nadesłała na- W miejstiowych s:?J!iołach poo~ąt: 
'stępujące dane: kowych mieiskio.h uczące się d21ieo1 

Ośmnaście tanioh kucheu robot· będą obecnie obowiązlrnwo uczęszczać. 
nic:wch wydało w dniu 6 marca do .kąpieli raz na dwa tygodnie. 
l325SB obiady, 7 mar;:a H,227 obia.· __ (r; Karty na chleb w Za.bieńcu. 
dów i 8 marca 13,o64 obiady. W cią- Przed J{111rn dmami w mrnjsoo-

- ('r'u czterech dni były ziemniaki tył- wości podmiej~kie7· Zabieńcu wproko w d wuoh kuchniaoh, w jednej 
wadzono karty na chleb i mąkę. starczJł.Y tylko do 7 marca. \IV ydawaniem kart i kontrolą lud„ 

p 0 ziemniaki bezskutecznie zwra- ności zajmuje .się miejscowa milicia 
uał si~ Zar~ąd tanioh kuchen robot- obywatelska. W lrancela1~ji milicji 
·niczycb. spnedawane są również pod kontrolą 

Ze źródeł prywatnych zaopatrzy- inne produkty pierwszej potrzeby, 
.ły się w Jrartotle nast~puj~~08 kuch- oukier~ mąka. w~giei itp. 

1 llie: VI-po 4 rb. 60 kop. 1 5 rb. 40 
kop. za korzeo, X po 6 rb. 40 kop. - (r) Z Tow. Krzew. Oświaty (Pod-
·za .1rnrzec, XIII po 5 rb. 50 kop. za leśna 1). · 
:korzec i XV po 5 rb. Istniejąca przy T. K. O. sekcja na-

w bralrn ziemniaków utyto na uczania dorosłych analfabetów orga ... 
obiady mąk~, kaszę i kapust~ w. 3 pizuje obecnie w lokalu III wypo~y
.tanich kuch11iach~ w 12 zaś tamoh ozalni książek T. K. O. przy ul. Piotr-
1lmehniach. obiady składały się tylko kowskiej M 809 (Górny Rynek) lek~ 
'.z kaszy i kapusty. W ołągu 2 tygo- oje czytania i -pisania. 
dni dwie kuchnie nie miały ołlJeba Zaph·y przyimu:e si~ we środę 
'dla dodawania ,do obiadów po dw.a od 5-7 1 w niedziel~ od 10-12. 
dni, jedna kuchnia tylko w jednym - (a) Z Domu Ludowego .zyd. 
dnilL Piętnaści& kuchni iodawało W dmu dzb;iejszym w sali „Ha. 
chleb do obiadów w ciągu tych zomiru"' przy ul. Spacerowej 21, _ od~ 

,dwuch tygodni bez przerwy. Pry- bE}dzie się oboh6d rocznicy założenia 
'watnie ziemniaków tanie ku.oJulie nto Domu Ludowege żyd. (Passaz Szul-
·sprzeQ.a:wały„ · ~- --.,, - · · _:., ·· · „ -~ · . .Ąa :l)„ - - · · - - ·· · · 

----~- -· •· - • _, !• ~. ·• .._j 

- fa) Prolongata terminu oddawa"' 
nia' metalow. . i 

Termrn oddawama b.ez ~trrnego 
metalów do miejsca odb1?rU ~W!"&Y 
ul. Mikoła1ewskiej przedłuzonQ Jesz-
cze do środv. dnia 15 b .. m. . 
..... () K" . Mirane".· wysti:i,Wi'1> 01łe0me dwa 

r liiQ n ""' · · · "" I ob'"az z~ sensaey.1'nę. dra.mąty „Lrnoslrne&eK . ' . . 
k · ·k· .'- ~ Zemsta. 1n„ stosunków amery ąns I~~ P· ,„ „. , -· · . 

djan". . · 
Oba aemonątrowane obrM~ . 'łl~5?ią się 

nadzwyczainem P.lHVC\d~e,nięm, ~~ięk~ ~n~~o.w~ 
niczym i ekspresyjnym se.~1\0,m, p1faew1Ja.Ją

cym się prze~ ekran. 

WypaDki i krałiidt: 

X (a) Ze StQW Tę~lu~i.ków,. _ 
Na w~ząraiszem, poą1edzenrn Stow~ 

Te()hnHiów m. ~od~i te.mate_m tygo~~ 
niowego wiec~oru · dysku~yJn~go był 
referat p. Jana Nowos1elsk1ego na 
temat: 2)0 }1istorji staf.yi'.1tyoe cukr()~
nictwo, ze szczeg.ólnem uwzględn1,e
niem rozwoju tego przemysłu pa z~e
miach polskich".· .. Tego rQdZ~1?- wie
ozory dyslrusyjn~ ".i-:rz~r~Z,y11iaF1~ . się 
ztrnkomic1e det ożywJerna życrn„ to
warzyskiego w Stow,. i:rraz rozszerz!'l,
. niu wykszt~łqenia zawodowl:lgQ uą.~ 
szych inżynierów. 

sław ks. Lubomi~ski, ~ejro, Kade 
Ponikowski, Dz1ewnlsk1, dr. Ra 
wHłow1cz, dr„ Mę~ztrnwsłri, KQ, 
kiewicz i Beruatowicz. _ 

:: Biura Zarządu Miej~kiego, 
w sdział staty$1yozny, o:ra~ ią:tm 

jąey przy :nhn„ ~rząd stanl_l nywiln 
go dla 1udnosc1 ~'y~nama grQcko 
wschodniego przemeslOnQ dtl gmą.ęh 
p:ro!\'.Urator\1 Kró!estwa .folaki&gt> u 
ul. 1es?1nie. Dla. . Selrn11 ase.kurł!Q 
ne.l ma by~ wynaJ~ty 10.kal pryw,~t . 
w bH~kOŚ,Cl plao.u reatyal~ęgo Opr „ 
źnione Baś lokale Zf\JI.UI6 Wyd!iał}~ 
prawny. ~ 

:: Portrety Magistrackie. { 
.hk wiadomo, Z3:1.·ząd Mi~iski ,u„·~; 

chwnl1ł znajdu ące się w s~h posie-'ff 
dz eń J\lao·istratu portrety historyczne ,~j 
przekazal jako d~pozyt do .~uzeum'{I 
Mteislrięgo.' Sp~_o.Jalna ~ lrn:ims}8: mu-..tłj 
zealna z kolelrn11 mag1stracJneJ , za. ł~ 
kw al ifilrnwała do Muzeum 16 P<ll1tvą„ ~·~ 
tów i obrazów, res~ta. Ęa~ portręt().w~ 
przeważnie - prezydent_ow .os~atmej 
doby, nrn. -pn~rsta,ó pada!. w s.ah. 

· ·: Osobiste. . 
Przy pył do Warsza"_V;vP: Wilhelm 

Feldman rednldor berlm~k~ch „Pol· 
nische BHitter. 

Z provinc:Ji 
A. Kielce (BWD ) 

Triech z.amaskowanyoh bandy~ 
Mvv napadło na po~racającyoh z tar, 
gu '\Vłościan w ok?lic~ch. Bodzentyna, 
Podczas szamotąma Si~ Jede~ 2i wło4 

śoian f!dołał uei~~. . 
· · · Ba:ndy,Qi dali rt;a ~1im k1llu~ sir.za: 
ł<Sw~ ,Które chy~J.y .. ~ozostah. dyrn1 
włoścfant~ ulegll c1ęzlum poral!rnmom · 
Ba11.ctsir:i ~a.brali ki.lkaset _rubh, lee~ 
nia ~ądown1ui się łupem I po up(f.·0-
wie pół god~iny w ~ym samym mieJ>,,; 
sen ·dokonali pap~du na 1adf\OYC1\,.;r 
furn1anką s.1edmiu mteszlrn?-ców Da:~. 
le,~z.v cli' któ;rym zrabowali przeszł~~· 
900 rupii. · . . .. 

LJandarrnerja w Ęodzent,ym~ ·. za:.1.·~ 
rzaf\Żiła śledztwo ~eJem ujt}cią zl,l„, 
cfr\vałyoh bandytów. · 

X (:r) "Lokator". . . 
Na ostątQiem uosrndzemu Zarz"du · . 

Towar:z;ystlJva ,,Lolrn.tni;"_ uc.hw~lono: Teatr ii Sztuka. 
1) otworzyć Selm;~ sanitarną Te~tr Pęlskii (Cegielniana. 63), 

Móre.j zad~nie polega9 oo~ na ~ęm, 
że w razie zg.łoszeu1a st~ do 1 o_w.. - Dziś w sobotę widowisko 21a.wl~sz~11e, 
„Lokator" ozło:nlr1;1. Tow. 2i l1fet~ns}a- w dniu

1 

dzisjejs~ym zespół artysty!)znf 
- · ] · l śCl ua teatru wyjeżdża d_o ~abjanie2 z~proszony mi do właśorn1e a, m.eruc iomo · · · przez; miejscową 1nt.el1g?l!CJ!, gdzlf) od~gl'.lł 

.tury sanitarnej, ·. to ~o up:rzed~iem dra,mat r, Germa ua ,,,Mśeunel • 
zbadaniu okolioznoścl pr2ieZ fow. _Jutro; o g()d21. 3 po poł. zespół dz~e: 
„Lokator" ma ono. podjąć właściwe cinny odegra komed,ję, Geirson·Dąorowsk1e1 
kroki u władz sanitarnych; Ęaśń o królowej Róży", wieoz. ~aś o 7 i peł 

· • d · t "IV wy &każe się od dłuższego czasu megrany dra· 
2) podjąć si~ posre nic wa v . ·- mat z powieści H. Sienkie?i.ez„a. w pr2!eróbea 

najmowaniu llłieszlrań; postanowiono J. Pop!aws1riago p. t, „;K1D1mć. • .. 
od każdego 21a.meldow~neg? pr~ez ..,... Próby ą wsipani~łej sztukt IJ~c7ą.~I'> 
gospod~rza jolpllu pobrnra(j J.l.o 20 Itydl!l. ,,_Zy~munt~Au9ust , („Z~ote w1ęzy ) 
kop„,..,.,.,po dojścjµ za~. tran~a.kCJl do drqgfej c~ę$ci ~rylogJi :ii1l&kom1tego autora 

skutku-.(za pośred.mctwo) pół proc., ęą wR?~~:ri!'i:i:g;iel}i';im_ ną.~Jadem pra.~y J 

Ofl rocznej tenu.ty; · tJ!lergJi p. JaQUS~ Qrlrns!n. . 
3) ot.worzy61romisję we.rbunko: l:)'!ltulia ząj 11tereaewałą. sąAć. oałą Łd~t, 

wo·imansową w skład któręJ wesz;h dyż kasą. pr~yjmuie za.mów1e01a na Jdtr. 
pp.: W !:'isberg, ,,V ,m Lewie, Heyman, ~r~edstawień, Premjera w sobo~ę, 18 b.m. 
Lawendel i adw. ·H. Zemmei. Koncert Eugenjus~a D 'Alberta. 

4) porady prawne w sprawach 
komorniany.c,h udzie!aó b~dą W io. ka- Koncerty Eugenjusza D'A~berlia, gd_:dokol: 

M wiek maia miejsce, . cieszą 1uę wp~ost nie ·. Ju Tow. „Lokatorlli pp. 1) mecen. · z.wykłElm iwwoazeniem. N!!. dr~~im Jego konj· 
Cohn we wtorki i e3wartki, 2) adw. · cercie w .aerlinie w -doszczętnte ~a.pełnione·
H. Zemmel~p· o.pie,działki i śr~dy, sali Filharmonii podcza.a którego była. _ube_cn!l 

d F d -· · · · ' • · tronu mem1ec-S) adw. Lewi--sQbotę, 4) a w. r1e • do saruego końca l!a~11ępc)l,yi;i1 . ···.i·: 
man.,..,.pifl,tkL ·_ kiego. entmi1azm wsror1. pubtrnzności n~e f~~ 
. p0~ „,y~ ~ 8 ... _„ -"'. 11 ,.,._ilwałi;ii pos_ tan o w_ i ono grańiĆ. „Beri. Tageblatt" pisze~ że „ a . ł 

„ 4 "''~ µv ,,., wieczór, który za JMnym zamachem o s~ną. 
wprowadzić w ,czyn bezzwłoczrne. wszystkie koncerty tego sezonu na plan . ~ 

Z Warszawy. · 
O'i Publiczność sz;alała. otoczyło. fortep;an 
~e- wszech stron, krytyk zapo_n;inla.ł .. kry !: 
kować prowadzono nas tam, gdzie b1Je Pl' .. 

:: Z Zarzaqu Miasta iródłoł muzyki. Beethoven w in~er~reta~: 
·u""yd.-7.ta·ł. -· „·.ta· ·ty8tyczny .. przy Za_ - ll,Ałberta, to zaiąte potężne obja.wieme, ,;~6 vv "' "" kieo-o nam żaden z artystów społecznych " · rza.dzie 1vUe7"sknn · wy.kazuJe~ że lud- . 0 • „ . . 

nie moze . . . . b"l t't1 noEió Warszavi:ff; nie wliczając ni~- - To też me dziwnego, ze pop~~ tna. ied~ 
szych stopni wojskowych, wynosiła jest bard2io :i;na.ozny. lłozostałe b1 a Y są 

11 w dniu l~yni stycznia 1916 :r. 813,76~ 'nabye!a w księgarni Alfreda Stru.u.eha. Dz e • 
ludzi. · na. ~ 16• 

Według sprawozdania Sekcji Ase. 
kuracyjnej Zarządu Miejskiego. ogól„ 
na suma zaległości składki ogniowej 
na r„ b. wynosi 1()3,899. · 

z·arząd Mieiski powoła-ł profesora 
St. Diksteina na delegata K. O. do 
prez.vdi'u„n Sekr~ji Aselturauyjnej. 

:: ~eorganizacja Kom Ob. m. W. 
\V na ol1ższ.rch dmach ma się 

odbyć narada przedwstępna prz_y 
ud3iale przedstawi<'-ieli instytucji spo· 
łecznych i zrzesze1'i zawodowych w 
sprawie o praco wania reorganizacji 
K. O. Z ramienia tego ostatniego w na. 
"'ądzie .. b.ada_ bi:ali . udział .. JlD ... ; Zdzi'!t; 

Ł. O. S„. 

. Przypominamy, że XXI koneert _sy~fi; 
niczny Ł. O. S. pod d.yr. 'ri:d. Mazu~~~~~hY' 
i z uuziałem pianist.k1 Janmy Fam1h r b 
~dbędzie się w po~ierlziatek 1 dn. 13 marca r. ' 
w Sali Koncertowe) Vogla. . _ kie• 

Znakomita. artystka odegra z tow. ~~ow· 
stry konce~t tortepia.nowy. B-m?ll ~z~~oz(l' 
skiego; a me B dur, iak to m7Ime umie rostu<: 
nem zostało, co też nimeJszym P 
jemy. . . Koncet• · 

Bilety s~ do na.by_eia. w ,~mrz? w~JClt 
towem „!fr1edberg i Kotz , :P1otrlto · 
j'\l; 90. - •. „' ' . •" ' 



NOWY KURJER ŁODZKI -11 marca Hl16 r(ttrU. 
proboazcza) i Ofiarowane dla teite ff 1• a• •' 1UU ohaOSOWi i niedo]dadnośoiom Wa.' bibl.joteki k:siątki przez księgarzy ,,.a &$1; re UllVUJ. runków programu~ którego niezde~ · Zna.ny wszystkim łodzianom ze łódzkich: Miszewskiego, Lubowiecką, eydowane stanowisko ujawnia ai~ za„ 

z alkowa. 
swofoh letnisk Gałków z dotychcza- Urbanowicza. Fiszera. Dziś w pierw- Konkurs na zabudowanie znisz· raz na wstępie: gowej burzy wojennej liczne nosi sz!m tygodniu swego istnienia bi- ozonego Kalisza dobitnie przeci wsta- „Kalisz. prastary Mieszków gr.ód.I' $lady. W samym Gałkowie około 20 bl7oteka parafjalna w Gałkowie po-· wił si~ zakorzenionym u nas przesą- legł w gruzach", a trzy wiersze ni2:ej-· ~agró.d jest zburzonyoh. ~łównie w siada około 250 książek treści: reli- dom 0 mieście, jako kompeksie "Kalisz niozem nie różni się od in· końcu przeciwnym od lasu jako wy- gijno-obyczajowej, historycznej i be- takiohtczyinnychgmach6w pubudo~a- nych miast. gubernjalnych w Króle· tej położonym. Zabudow~nia para- let~ystycznej; pozatem otwieramy nych na geometrycznej szaohowmcy stwie Polskiem". fj$1De wraz z kościołem. ocalały, za dzrn.ły naukowy (ogólny) i rolniczy ulic. · Jakkolwiek okazały pfon konkur·wyjątkiem wieży .kościelnej. w któ· we wszystirich swoich odmianach. p 0 raz pierwszy zapoozątkowano su kaliskiago · nie rozwiązuje osta ... rej j~st .1ed~n wyłom od J>Ocis~u ar· ~a razie skromny ten zbiór mieści u nas zasadę, ze czynnikiem . decy· tecznie kwestji odbudowania i zabu-1 · IllUtnJego 1 lekko podz1uraw10nego się na plabanji. Ale gromadzimy już 'dującym dla· miasta, mającego się dowania tego pięknego mial!lta, sta· kulkamt lrarabfoowemi dachu bla- budulec, by z czasem przystą11ić do budowaó ozy odrodzió, ,jest przede~ nowi .jednak bog·aty materjał pr.zygoszanego~ Pod nieobecność ówczesne ... budowy Sali Ludowei, gdzie wówczas wszystkiem dobrze obmyślony cało· towawczy do dalszej pracy, jęst wy„, 1 · go proboszcza. na plebanii obo~owały mieścić się b~dz1ei bibljoteka, ozytel ... kształt właściwe rozmieszczenie po- bitnem wydarzeniem w naszem rż.y· czas jakiś wojska, których pobyt nie• nia-;-i teatr letni dla naszyoh letnich szozegÓlnyoh dzielni o, celowy układ ciu architektonioznem i powiniev gościnny widoczne po sobie pozosta„ gośm.. . . arterii komunikacyjnych, wraz z Io- stać siQ punktem· zwrotnym dla pol• wił ślady: dom.owe u.rządzenie zni- ~1sząe. tQ krotk~. notatkę o. Gał~ gicznie skombinowaną siecią ulic skiej architektury. szczone, samo mieszkanie strasznie kow1e, ch?Iał~m łodz1~nom let.mkom i placów, harmonijne ustosunko- Wacław Moszkowski, a:tch. zabrudzone„ ksit~gi parafjalne w przypo~n1e6_ 10h. ulub!_one .letmsk~-: wanie oddzielnych składników orga„ (Przegl. Por.) · · · · strz4pąch: Akcja bojowa na .ziemiach I polec1ó się ioh of1arne1 pa~1~01 nizmu miejskiego - i?dnem słówem, gał.Ir.owskich trwała dwa dm (w lwą- -p:zedewszystkiem na r7'eoz b1blJo· planowe uwzglQdniame duchowych ou listopada) i była jednym z epI· teki. i fizycznych warunków ~ycia miesz-iodów trzytygodniowej bitwy łódz- · D.alsze łaskawe ofiary w ksią~- kańców. · . ki.ej~ •:Ln.dnbśó nie ostrzegana przez kach.! t. p. przyjmuję, w imieniu Po raz pierwszy architekci nasi r . nikogo, ,samorzutnie i to w ostatniej parafJan dzi~kując zgóry, pod adre·· mieli możność spróbowania szer4 Jakby w odpowiedzi na zarzuty 

Już nie poecL 
Ju~ chwili rzuciła si(} do· ucieczki. sem: Andrzeja 3 „Przeglf.ld Ka.to~ szych lotów stanęli bowiem przed uczynione przez pewne pisma pod z tych co pozostali na miejscu kil- licki-czwartki i piątki. X . ...4.. M. ·swem zasadniczem -posłannictwem i adresem „Sfinksa Poznańskiego" z po-koro padło of~arą bądź pocisków,· zadaniem - budową miasta. 17 pro~ wodu milczenia prasy i społeczeń„ walących siQ gruzów,. bądź :ez ognia, . jektów wykonanych w ciągu dwu stwa poznańskiego w spl"'Wia pol· . w:szo:!'H~tego przez wybuchy. Bez wy- Z Dą1Jla. miesięcy, skróconych jeszcze' przez ski ej, o którem »Dziennik P10trogrod„ j&tltu prawie trafiały , pociski w za-. uzupełniające warunki o trzy tygo- ski" wyraził się, że „milczenie to •.• bndo~ani.a, położone w Gałkowie za· - (Koresp. wł. „N. K. Ł."} dnie przed terminem, wymownie udo- może jest mową ~"1 ubolewająe, ze kolejnym. Przystanek w połowie ~e~ .„ Otworzono w naszem mieście wodni.ło, ~ ja~i.em uprag:nie1;1iHm „przed milczącym Sfinksem pozna:ń.· tał w gr~zaoh.: Du~~ szkody pomo- szpital dla chorych zakaźnych. Ordy~ o~ze.lnwano chw1ll. wyrwama się z skim stojmy bezradni"-"Kurjer Pol·. sły: ~e~ Zieloąa Góra J B?rowa, szcze- natorem s~pitaia t:amianowano d„ra, m.asnego koła be~myś1nego budowa- ski"' zamieścił p. t. „Już nie poeci" gól.nie). od ~trony K~rowrn. . . E. Jankiewicza. Obecnie w szp~talu ma kłócących się ze sobą oddziel- następujący arty kuł A. Chołoniew· .Dziś w1~0 pa~afJa Gą.ł!rowska m.e- znajduje si~ kilka os-Ob chorych. nych„ domów... . skiego: wesoły przedsta:w1a obraz, gospoda- Przedsi~wzięto energiczne środki . Sród prac. ko~~urs~wych, wysta- Znany jest aforyzm .Bismarka, rze tylko. ~z.yku1ą budulec,. by z cza· w celu podtrzymama zdrowotności W!~n;vch w w1e!k1e7 s~ll S~ow. T~ch., że polacy są - poetami w polityce. sem wzmesc nowe budyn~1. . w mieście i z tego powodu liczniej- w1dz1my ·prace zupełme doJrzałe Ja~o i politykami w poezji, ·aforyzm, któ-. . Pod ~z~l~d~~ szko~mctwa, kt~~ sza zebranfa zostały ·zabronione. oa~oś6, naprz. proJe~ty Ta.d. Tołwm- remu nasze niefortunne koleje w ubie-?& wszQdz1emdz1e1 boda1 wzmogło się . . sk1ego lub Zdz. Kałmowskiego, dos- głem stuleciu dostarczyły aż nadto bardzo;_;.w parafji Gałkowskiej nic . Komitet. Poznapski przysłał ą1a konałe rozwiązania pewnych dzielnic wiele uzasadnienia. Niech~tna nam si~ ·nie zmieniło na lepsze. Owszem, biednych mi~szkanców ~:rnszeg:o mrn· u Wł. Michalskiego, piękne f'ragmen· część politycznej opinji niemieckiej od dzieci aż si~ roi-a i starsi nie sta bez różn10y wyznama . 1834 ma- ty miejskie skomponowane przaz Fr. powoływała się nieraz na ów cięty grzeszą znajomością . „Promyka". rek. Polkowskiego i Bartłomiejczyka, na„ s~d żelaznego kancler~ oraz na zdaSzk:oły po·czątkowe, które były~są, ~ powodu częstych napadó,w ban· ogół jednak wszystkie pro.}ekty ce„ nie jego, że polakom brak wogóle ale z, wyjątkiem Gałkowskiej, o bsa- d~clnoh oraz zabó Jstw, ludn_osó .tu· chuje wiei ki chaos w skali. Place, zdolności do samoistnego bytu i do dzone przez „emerytów", którzy jed· te1szą oga:nęła t~woga.. I me dziw· ogrody, ulice, różnią się w wymia- kierowania swojemi losam1 • .tlismark nocześnie ·obowiązki spełniają „kan- nago, gdyz _Il8;Pa~y do.Konywane są rach .i sytuac1i tak dalece, . że rodzi był i ,jest tal1ą powagą, że orzeo2mnia torów" (bardzo duM jest kolonistów na.w.et w dzien bi.ały. się wątpliwość, czy są to pro,jekty jego w różnyoh kwestjach zasadni-· niemieckich na Borowej, Zielonej Gó· W tych dmach w Tarnówku iednego miastap lub czy według .jed-. czych nabrały w Niemczech wartości rze i w Gałkówku). Szkół nam po- czterech bandytów wtargnęlo o godz. nego programu robione. Przepyszne niewzruszonyeh dogmatów. 'l'ak wła· tr~eba.conajmniej 3 nowe-polskie. 6. wieczorem do han~larza El~auma wody kaliskie i m~lownicze falistoś~i śnie stało się, i z powytszym aforyzPrzyznaó wszakże muszę, że parafja- Pinku~~, wystrzała~1 z. ~arabmków grunt.u równie~ me są dóstateczme mem. Dużo zmieniło si~ w Polsce nie w zupełności ich potrzeb"& rozu- powa~1h trupe~ .E. i żonę Jego, a ~a~ wyzyskane. Te ~ inne iesz~ze anało- od ostatnich czynnych wystąpień po· mieją·i odezuwają:-i od p~zyszłego st_ępI!le wymus11I gr,o~b_ą o~ 18 letnrnJ. giczne; cec~y UJe~n~, pro1ekt6~ są litycznego romantyzmu, przewaliły roku szkolnego n1eodwołalme nowe c6i:_k1 E. ko~ztownosc1 i pie.n!ą.dze~ w be_zposredmm Yiymk1em rnezna1omo„ si~ .przez polskie głowy i pr3cz pol-8 Sl!i~oły powstaną. koncu, POIJ?-lll~o błagań, pob11I J~ męż. śe1 terenu, co Jest rzeczą ł~two. zro· skie życie całe systemy myślenia Z, dniem l marca funkcjonować k~ ~olbam1 · 1, • uraczyw~zy su~ n~ zumiałą z povyo.d:n trudności wy1az~u i działa,nia, przeżyliśmy „pra.cę orga-' zacs(}ła.ju~ regularnie wypotycza1nia m1_e1s~u zbrodm wódką I zakąskami d~ K.aHsz~ d1a mezbędneg? za:z~a.JO·. niczną" i . stańczykostwo, wyłaniali ksi,~~k w nowootwor:lionej „Bibljote- zb1egh.. . . . . . m1ema sl~ . z warunkami mieJsco- si~ i przeszli-w galicyjskim odcinku oe<parafjalnej w Gałkowie". Bibljote- .sąs1edz1 s~ys~eli strz~ły I c:zuh wymi. „ . naszej oałości-Szujsoy, Ziemiałkowka owa. powstała. w. ciągu trzech ty- co st~ u, E. św1~c1, lecz me mogh m-ą Przypadkowe 1 !11ezbyt uspra· scy, Grocholscy, Dunajewscy, a w god,~izinicjatywy i za staraniem miej„ pośp1esz;ró z p~mocą, gdyż dwaJ ~iedl~wione stwarzame przez ~ro ... Niemczech wciąż patrzono na nas s~owego proboszcza. Złożyły si~ ~a uzbroJem bandyci stall na straży. .Je~t~Jącyc!-1 now:Y?h J!U.nk~ó:V. c1~ż- jako na dyletantów i „poetówt'. Lecz ~1,.-:d~t;ychczas: odgrzebane z gao1u E. R h()Serus. · koso1 ar_ch1tekton1k~ ~le,JskieJ I ~Ie- oto doczekaliśmy się chwili, gdy do~ (dosłownie)' rozmaite ksiąłieczki1 kom- . , równomierne ocemame punktów .Już gmat o polskim braku zmysłu poli-plet SienkiewicZB. w· 40 tomach (dar ist.niejących przypisać należy pewne- tycznego wzbudził tam wątpliwości. 

'- „- •• 

·(Dokończenie) 

. wioz po . tydowsku, to szkandał, to ści państwa· Kł~bińskio.h, odległej o ha.ilba„ .któ~ to widział coś podob- pół mili od Łęczycy. Nauczony dronego. go okupionem ·doświadoz&niem, wy-. 
-Ale!t.ja nla jestem ~adnym tydem, brałbym si~ tam najch~tniej pieszo, Jylko rodowitym katolikiem, odparłem Nie wypadało to jednak jakoś zirytowany. . . ohoó ohoiałem zres21tą także uniknąć 
Jakto, i pan szmie. wyp_ier!lcz s!Q koHzji z wiejskiemi psami, które :Nię był to jednak jeszeze koniec od swojego pochodzenia, pienlla sie mogły do reszty zrujnować moje ••• ,:Jil7,ch cierpień, p~ chwili ~o~iem baba, i puechodząc znowu na ~argon stany zjednoczone. :zauwatyłem na moich staranme 1 sto- poczęła mi widocznie złorzeczy6. Stanęła więc mi~dzy mn.ą a Bart-~~ :~,~w,nte do zamierzonych lrnnlmrów Otoczenie jawnie sympatyzowało kiem świe~a umowa, mooą której . . pra:so:wanych hajdawerach jakąś z nią, wiQc choć nie stchórzyłem właśoi- miał on mnie zawieźć do Jaworowa tą, ciemną,, bąrdzo ~iemile pach- wie, lecz na. serjo obawiałem si~ o. za dziesi~ć złotych tym samym we~ ą ~ubstan~.J~. Po bhższem ~bada- swoją ·osobę. Na szczęście przypom-< hikułem, k~óry był świadkiem tylu u okazało si~, ~e wydob~wa 81.~ on~. niał mi się rozochocony Bartek, je- moich utrapień. .. wiąząnego koszyka me} sąsiadki, dyna dusza ·która w tej opresji mogła . b t . r, . d którym mieściły si~ dwie gdaczące . ół ' 6 i mnie pojąó · · Nie a wem ·et .ruszy 1smy ·w ro· euóhn- ce -kaczki. mi wsp czu . . . . · • . gę, _tym razem zaJm?wałem r~eczy„ I\ · • . • Natychmiast zawiązałem .z nim wiście sam oały ekw1pa~ Prze3edża. " . To z~ezczes~czem~ moto~ dzi~~ pertraktacje i wzamian za specjalny · 0 koło poczty usłyszałem przez W!OZy~h ,~npkspr1mabll stropił~ mdi~ napiwek uzyskałem zamian~ mia.js.c ~kno głos niewi~ści, jak si~ o.kazało hW~Qee.J, niż· pręga na twarzy.. a 0 z rudobrodym obywatelem, który za1„ ani naozelnikowej która pytała ~1,411ar '.złego towarzysze podrózy znowu mował 0 bok Bartka miejsce na koźle. P · i ·ad dki do J ldjoiycz!lie zachichotali,~ właściciel„ C · . .. . od op. ieką olbuy~ czy n 6 J Q wypa em awo-ka tle. wyohowanyeh zvnerząt uwa„ . zu,7ąc SH~ P . . ł rowa. tałą za st(),sowne pr?'eprosi6 mnie w miego. ~a!tka, na r~zie odetchną e~ - ~łaśnie do Jaworowa, pani targonie. Nie odpowiadałem oczy„. spok?Jnie.J. Był~m .Jednakł takl~zy. dobrodzrn1ko, od:parłem grzecznie, Wjście, · gdyż pomimo gruntownego" gnębI?DY, ~ek me ztwraca emt. a l!-61 uohy!ając kapelusza. W"lrk ,.;.ł · · k" t z m łem nle uwagi na p1ę no na nry, roz acZtlJą- . . "t! BZ11« cen~a, .Ja ie o r y a '· ce· si~ wkoło,_ i ta okoliczność, t. j. - To mo~eby pan, ~ _łas~1 swe7, . ~źla. ł1em pOJQ~ia 0

1 dtY:m s~ądmkąd m~je przygn,bienie ratuje czytelnika zabrał dla państwa Kłębmskrnh de-w ęcznym i me o y7nym Jf'J·ZY u. d ·., · csz~ Tamta wy,lewała niewyczerpane po- od nu ueg~ opisu. . . P ' . . . . toki wymowy, które nareszcie przer-- Było Jut d?brza o z~tersohuł . Zgo~z1łe-;m s1~ oozywufo10 z przy-.wałem cierpkiem oświadczeniem, it kiedy na koźle HJ.eehałe~ m~Jt\ eketrą 1emnoś01ą ~ . włotrwszy ~alegram >po.iydowak\l nie rozumiem •. Wym~ d~ .~to.łe0znego n;uasta z1enu Ł~czye„ w_raz z.podz1,itowa~1em pam naoze1-lrl&1 uwaii był aupełnie 1neoczejn„ kleJ. * n1ko:W~J do lnes~em, kazałem ~ar.t~ wany. · · . . * * . . ~owi Jecha.6. Lw:y . ru~zyły }l}DlWie •, ;;- J&kte, o-burzyło sita babsko, ~Y·. Qicz„iwało łllms tel!&S ~anie i po . małeJ .~odz1me .Ja~d;y J?Olską ;do'rikia~~~~;_o,_;S!ii;~l~;w~tY:!~Y:p:m.1*~-~~~l~~:ą~~~\!:<!~'.!!~J _.:;;l;l_~.fua.dło, drogą dot~rl11my .. s9.icz~llw10 1 bez 

przygód do siedziby państwa Kł~biń: 
ski eh. 

Bartek ~ szykiem zajeehał przed 
ganek; przywitała nas sfora psów, 
które z zapalczywą namiętnością 
śzozekając, rzuciły siQ na nas ze 
wszy&ttkich stron. Po chwili ukazała 
siQ słu~ba, która psy poskromiła. 
Wprowadzono mnie· do pokoi. 

Spostrzegłem odrazu, iż przy· 
jazd mój sprawił pewną sensację, 
w każdym razie nie spodziewano się. 
mnie. 

Papa Kł~biński, wysokiil imponu~ 
jący starzec, strofował lekko: 

-- A, tak się nie godzili miałeś· 
nas panie Edmundtie, o swym przy
jeździe uprzedzić. 

- Wszak depeszowałam. 
. - W ohae tarty, nie otrzymaliś· 

my nic. · 
Przypomniała mi siQ depesza, 

otrzymana od pani naczelnikowej. 
Wr~cz;yłem ją wi~c papie Kłębiń· 
slriemu, który wobec całej zaintry- ~ 
gowan~j rodziny odozytał oo nastę
puje; 

Przyjetdzam dziś po południu . 
Edmund. 

Był to wi~e mój własny tele
gram. Pomimo, it zapłaciłem za s~ta~ 
f atę, wolała po czci wa nacze Lniko wa. 
poczty czekać okazji i, r~eoz prosta, 
doczekała si~ jej. 

Produkcja tegG dokumentu wy
wołała nastrój raozej wesoły, nad 
ktfrym jednak .wzi~ła .niebawl:!m góa · 
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:pu polskiemu zaszczepić inną· duszę. ne s~ wnioski co do przyszłości pań„ zresztl!! grupka ]nteligeneka, nie z~· 
Dziś dla p. Krtmza nie ulega. wątpll- st wa rosyjskiego. . . . . . zana ~. sz.erszeroi ~ołami robotnikh: 
wości; ~8'.polacy Hą żywjołem o nie- By jednalr zdaó sobi.e sprawę Lurw1datorzy„ Jak również odła • 
zniszczalnych instynktach i zaietach z wpiywn, ,jaki owe pr21e~brażenia mni_ejs.zościowcó"'.17 par~yjnych,. 3Mh~ 
życ1owych .. W ogóle. mimo. n!euJrry~ w opinji rosyjskie] mog·ą wywrzeć ;wab mę z pocl:!:qtku mewyrdn.ie· ·· / 
.WailC(!O wcale brakU jakichlrnhviek 11ft Ći.alsze fosy nn:?-'.''!;D Wschodniego W ciągu miesięcy zimowych na 

0

$ 

Jednostki śmielszej .natury· poozęły 
ip:rzypatrywać mu się w świetle no
rwszych doświadczeń .i doc11odzą zwol
.na do wniosku, że ten Bisnrn.rlrnwslri 
}?ewnik-zwietrzał. 

PJiJiś ju:2: wielu powa!6nyoh ludzi 
w Niemczech 'przyznaje, że polakom 
nie b:rak wrodzonych zdolności r1oli
tycznych, lttóre w odpowiednich· \.'Hl.

runkach mogą się znakomicie rozwi
·nąó. Coprawda, przeważa typ szcze-
gólnych myślicieli w rod2:1a.ju n. p. 
B.ch:mollera, obnoszącego się z naiw
nem żądan!em, abyśmy "'udowodnili'',. 
ia to a to potrafimy zrob16 w przysz
łości, lecz mnożą siQ i optymiści, 
1którzy mniemają~ M pola.cy potra'fią 
~hodzić sami~ ohoóby się ioh nie pro~ 
!wad~~iło za r(}kę. 
! Przeciw aforyzmowi Biamark0'1N° 
lskfomu wystąpił gorący czciciel kanc
·lerza, Paweł Rohrbach, w głośnej 
broszurze „Bismark i my'1• Obecnie 
,uczynił to samo nao.jonalista niemiec
ki, zdecydowany zwolennik polityki 
nZwi4zku kresów wschodnich", :p. M. 
Kram~, p.rofesor „Akademji', w Po
iznaniu. 
: P. Kranz przytacza zdanie wy
.powiedziane niegdyś przez Bismnrka 
.te polacy :reprezentują w polityce e
'uropejskiej „pierwiastek kobiecy", l'l.e 
"'wyczerpują się w intrygach", że n1e 
!są zdolni do działania pozytywnego-
1 powołując si~ na tę obarakterysty„ 
1k~, powiada: „Bismarck zawsze był go
Jtów 1mienic zdanie, gdy stawał woliec 
jnowych nie~nanych sobie przedtem 
'lfaktów. Smiem :mniemaós że gdyby 
'?;ył dzii, gdyb~ widział dowody po-
1 litycznej dojrzałości polaków prus
kich, nie podtrzymywałby swoje.j opi-
1nji Sł\d jego o niezdolności polaków 
ido fliamoiatnego !tycia państwowego 
był w swoim e.zasia zapewne trafnv; 

18.le teraz, gdy si{} tymczasem tak 
hariele zmieniło, gdy nasi pola.cy wy„ 
;walczyli sobie samodzielność gospo„ 
ii.arozą, będącą ostatnim stopniem do 
'.samodzielności państwowej, nie wol
:no juł. wytaczać przeciw nim owej 
opinji „Bismarekowskiej". Jak widzi
my, świetny sukces moralny odnieśli 
nasi dzielni bracia poznańscy, Lecz 
:p. K:ranz zmian~ widzJ w całym na-
'rodzie naszym:, nietyiko w znakomi
tej jego cz~ści nad Wartą, „Pola.cy 
- mówi - nie są już teraz poetami 
w polityce, za Jakich słusznie nie
gdyś uwatał ich Bismarck; to 0 politycy 
i realiści, kuci na cztery nogi!"' 

P ~ Kran~ jest tet pełen wiary w 
przyszłoś6 narodu polskiego i jego 
2Jdolnoś6 do !tycia. .Jak o śnie fan„ 
· tastymmym:o wspomina o rachubach 
FlottweUa, ktć·:ry myślał, 9:.e przez 
. wpływy kulturalne b~dzie mo~na 

do nas skłonnofoi, au for niemie;;ki sąsh;,da, należy Zaci„,wowi? się nad tek wzmożonych represji rządu: p 
uc2:1ciwie i sprawleilHwie oddaje hołd siła i zwartoś0Ir.t stojących na czele szli. do '\J1~yraźnej opozy~ji~ co si1f 
prawdzie. Roz,„v~t.Hva :n. p. utarte ruc".hu grup poHtycznyc.h~ raziło w mowach Czche1dzego w 
mnie.manie, iakoby wy;:;oka kultura Vl slr:ta.d potęż.iego obozu „so~ llll:3 na sierpnio~V?j sesji i Jesz 
gospodarcza wielkopolai1 była wyni- cjalno-demokratycznej .1nn·tji robotni- w :n:rnrcu w .!rnm1s11 budżetowej; 
kiem oddziaływania z zewnątrz; ozej Rosji" wchodzi kilka zwalczają~ Natomiast Innym Jest stos · 
„Chłopi poznańcy - zaznacza--prze- cych się wzajemnie kierunków .lrn"' do wojny Plechanowa i skup.fon 
szli do racjonalnej gospodarki pod mniejszy(·h. Więc, przedewszystinem~ dokoła. niego emigrantów z tra 
wpływem swego durhowleńshva, 1de" lilrwkfotorzy--odłam .zbliżony. w na~ mniejszoścfowe}„ 
rowników polskich związków i sto- szem życl.u do lewiey Polskiej Par„ Źwolennfoy· tego prądu zwo 
warzyesżen i polskiej inteligencji~. tji Socjalistycznej,-uzna)qcy za naj. niednwno Vf.'.esrół_ z kqkoma. so~j ·• 
Równie cenną, jak to wyznanie, ,jest ważniejszy cel :wysiłków robotni~ stami - rewoluc]omstailll konferenejł 
wiara p. Rranza w zdolność polaków czych wykorzystywanie „możliwości na której uznali p-0trzeb~ pokoju~! 
do wytworzenia na całym obszarze' legaluycil'\ offorowywanyc!1 przez foczneg~ w Ro~ji i zdeo,rdowali sł'! 
Polski własnego silnego stanu śred~ konstytuoję r. 1905; .d.ale,j-mniejszoe popiera.o energrnzną. ob:~n_~ .. kra)u' 
niego, wiara, której wśród nas sa- ściowoy part.yjni, do któt·ych żalicza oraz stanąć na grunme :mep0dz1elno
·mych niema, niestety, do zbytku, siebie .Plechanow, a którzy podkre" ści cesarstwa. Równiet dwa kierufi1ti 

Autor niemiecki urodzony 'i wv- śla·ją znaczenie organizacji nielegal- ujawniły się, w obozie socjalistów' 
chowany '" .Pozmn'is1dem, wi"qc z b

0ii- n.:vch pomimo "swobód konstytucyj~ :rewo1ucJonistów i ludowców, t. tt.· 
zka patrzący na nasze życie, mówi: nych"; wreszofo większośoiowcy - trudotNików. Jak wspomiałem gtup}(a: 
„Napróżnoby ktoś zapewniał~ że po- prąd radykalny, twierdzący, że re= emigrantów przyłączyła sn głóś)' 
lacy są tylko rycerskim i rolniczym wo1ucja jest. iedyną drogą, st.oją~ą do opJnji przyjaciół. Plecha.n°'wa, przę. 
narodem, że Lrak: im zmysłu do han~ otworem prżed rosyjskim proletarja~ ważająca. wszakże„ część . działa.u~ 
d1u i przemysłu, że nigdy nie stwo- tem1 i „otzqwiści"-zwolonnicy bo,j- krajowych naogół pozostaJ.e. z~odną 
rzą sobie średniego stanu - oni wya kotu Dumy państwowej i akcji zbroj- z taktyką większościowców $O<ljaln•· 
twarzają go już i stan ten jest zdol· nej (Łunaozarskij, Bogdanow). demokratycznych. 
ny do rozwoju". Więks.zościowcy mają w swoich· W szczególności rozrucbyuniWer. 

Podkreśla to p. Krrrnz odnośnie rękach Jromitet centralny stronnictwa · syteckie w .Piotrogrodzie w m.a.r~tt r. 
do WieHrnpolski i Królestwa. Pa~ i naogół osiągnęli . stanowr.zą prze- ub. :wstały wywołane i były kiełb· 
mięta.my, ,jak różni statyści na.si wagę nad innemi frakcjami w ilzie- wane 1Jrzez miejscową grup~.socjłli· 
w Krakowie dowodzili, !l;e ohcieó za~ dzinie bozpoś.rednich wpływów na· stów-rew-0lucjonistf)wc · · 
stąpió w handlu tywioły niepolskie masy. . $ * * 
własnemi; jestto porywać się z moty Wyraziło się tQ podczas wybo;. Jak widzimy zatem, przygntit4. 
ką na słoń.ce. A p. Kranz, mając róvr piotrogrodskiej komisii ubez;- jąca. większość. rosyjskich. :rewolucje. 
przed oczyma doświadczenie poznań- })ieczeniowej, wyborów do czwarte.j nistów obudwu odcieni 11aj~ła stano. 
s.kie i proces wszczęty w Królestwie Dumy i, co najważniejsza, w okresie wisko niechętne wojnie, nieeh~tne pe. 
patrząc na nieuchronną lin;ę rozwo- wielkich streików politycznych w stulatom i:mperjalillmU ?aoon<>l!a e'!i1 
ju, powiada o tych niepols1dch ży- przededniu wojny. rrak, bezrobocie, M.iluJrnwa i bezwzględme wrogie rzą. 
wiolach: „Będą musiały vv.rvvędrować wywołane z powodu sądu nad. kilku efowi. Rozruchy tedy w całem pań~:· 
flo obiecanej ziemi sjonistów lub do robotnikami fabryki Obuchowa . na· stwie nie są nieświadumemi porusH~, 
gościnniejszych zachodnich krajów, wiosn~ r. 1914, ogarnęło w .samym niami n:\.~S„ lecz stanowią szereg sko
Jrtó1·e wyszukają jm terytorjalści." Piotrogrodzie przeszło 100.000 osób=- ordynowanych wystąpień · polityez..· 

Pracą Syzyfa - mówi doświad„ chociaż inne odłamy demokratyczne, nych w imię określonych haseł H:dei,! 
czony niemieo poznański-jest lJOW- il, także. nrniejszościowcy, powstrzy- Najdobituiej charakteryzuje te ~· 
strzymywa6 dą~.rnnie polaków do Uję~ mały. się od ·Udziału. W załJurzeniach .nie marcowa odez.wa socjalno. daD.IQio 
ci.a we własne dłonie swego losu. i nawet hn przeciwdzfo.fo.ły. · kra.tycznego centralnego· kom.itettt·do 
Naród liczny, o. bogatej kulturze, Frakcja większościowa od począt"' młodżieży; na końcu jej umi~OZt)M 
świetnych tradycjach i gorącym pa„ ku wojny wystąpiła przeciwko rzą- dwa zawołania: ~Precz z w:ojmt~ 
trjotyźmie, :naród, którv obok tef!o dowt Nie zdoby:ła się, cij prawda~: i :')Niech żyje rzeezpospolita!"„ -· · \ 
wszystkiego zaprawia ~ię ooraz le- na akcję czynną w ])for·„yszej chwili,. Na.zakończenie chciałbym wspom. · 
piej do pozytywnego działania, nie ale zdanie swoje wypowiedziała ja... nieć jeszcze 0 jednym ciekawym t&k- i 
da się niczem złamać; lepiej to uznać sno i wyraźnie w rezoluc.ji, znaleziov cie; oto w toku wypadków wojennych J 

i nie płynąć przeciw prądowi. Na ne,j u aresztowanych posłów robotni„ frakcia większościowa' ostatecznie l 
tem właśnie przelt@aniu ·p. Kranz czyoh na jesieni r. uti.„ twierdząc, że przy0hyliła sit1) do uznania hasł~ nie· j 
opiera swe wnioski, zawarte- w bro~ „}?Orażka armji carskiej stanowi zło podległości Polski: w. ten sposó'"b ·na l 
szurze ~Neu-Polen". · . najmniejsze z pośród vrszelkich mo.,, . całym obszarze mi~dzynarod6wlti so~ l 

A. Ghołoniewski. żliwych ewentualności'\· ąjalistycznej jeno rosyjsey ~ał~ l 

przeistocz~ó . poiaków wewnętrznie,"' . Od ·pa~u miesięęy dochodzą nas 
1,ub o pro1ekc1e pewnego rad~y Kup... wmąż wiadomości o rosnących 
:t~ra, który '! :r. 1887 obliezył? że w w . Rosji. i;iastroiach rewolucyjnych 
ciągu trzydziestu lat dało by się chło~ i na zasadzie tych pogłosek czynio-

Późniejsze zaburzenia w Piotro„ militaryści" Plel)hanowa 'i.... niektóre l 
grodzie, Moskwie i .. miastach· połu- grupy robo~nicze warszawslde w d&B .• 
dniowych, rozruchy " dro~?yźnianfo, szym · ciągu trwają uporczy~f.e ,·tlJ l 
streHd studenckie w marcu i kwie-· osamotnionej pl~oówce ,,-0tgą~l~~~~; I 
tniu' i t. d. były właśnie dziełem wcielenia'~ do tego, ozy. in~go,,,.I fel;J 

"wi~!z;~ol~~:~:;· ~tan~wisku stanęli śróil państw sąsiedn~h.Ni ~~ł 
również odrazu skrajni „ot.z;owiści"~· ' - · · · · · • U · · · .... '. ., 

( Wtj*fM 

'lfł staropolska gościnność. Usmarzo„ sposobu. Igła, pozostawiona widocz„ 
,no ml jajecznict) z niezliczonej Hości nie przez spłoszone Kasie, olrnzała 
·jaj, poczęto mnie raczyć śmiet::mą, si~ na ·szczęście całą. . 
'.serem, mlekiem zsiadłem i słodki em, . Po chwilowym ńamy.file więc zba-
mimowoli Wit}c głód zaspokoiłem· dałem· dokładnie łóżko i nie znalazł
~byt gruntownie i dokładnie. · szy nic podejrzanego, położyłem s;ę 
. :Mama Kłębińska opiekowała si~ znowu os.trożnie spać. 
mną serdecznie (jak zwykle teścio. 
wa in spe), a ubóstwia.na Władzia 
skromnie spuszczała oczęta, nie bio
rąc udziału w nieco 1eduosta1nej roz
!fiO~ie. ~odzi~1y dopełniał pl~hmsto
rntm g1mnaz7asła, Janek, któremu 
urwiszostwo 2; oczu patrzało. 

Nareszcie udaliśmy sif:2 na spo
~z;ynek. !'an Kłętd:ński zaprowadził 
mnie do pokoju gościnnego_, w któ~ 
Tym dwfo rumiana wie"l;.:ikie Kaśki 
1.vlaśnie. ~a.jęte były zmianą pt;Wle
ozonia j przyszywaniom śwfo'.!,ei ka-· 
'py do .lrnłdry. Zmfoszfłne na~-::zem 
11rzyl1yciem zerwały siQ i wyniosły 
i:; z em pręd.17;0-j za drz 'Ni. 

Papa Kłębiński~ który 'lividommie 
thadzał spać z kurami~ ziewnął prze· 
oii\;gle. i żyoząó mi dobrej nocy, zo
stawił samego. 

lfozeb1•ałern się szybko i 1. rrizko„ 
sztJ.: l)Ogrązylem w obf1te bety wiej
skie. IicO?.J nar~fo ~:oeiuJ&m i;yr:0i.ąc-o ~ą-
de~·, się tern JitoE~ci głę-
boirn, 1.v miel;;Ju1. mef?'O . . l . . . "' 
ma a. s2;yD1,u;:;eu.1 biyska"Nicy wy·· 
skoczyłem z miejsca tortur mi.maca,„ 
łem w _odnoś~iem :mie1scu igłę, którą 
ostrożnrn z mała ·wymągr1ąłem. Obej
rze6 uszhod~rnnego miejsca nie byfo 

* Nazajutrz_ p_o śniadaniu spaeero„ 
wałem z uroozi~ Władzią 'po dzikim, 
źle utI•zymanyi.u iecz vięknym ogro
dzie faworowskim. Kwitną.ce lipy na
pełniały :powietr2.e odu:rzającj\ won~ą; 
!Jyłem on 1eśmielony do niemożliwo
ści. A na dobitkę spostrzegłem, ze 
urwis J aiuik skrada się z.a nami i 
szpieguje. 

Us~edliśmy na faweezee. Cmłem 
~e wypaifało znbaVi'ić }Jat!ienk~ · · roz
mówką, lecz w głowie huczał mi wir 
skłt}bionych urywków myśli Hórych 
rozph:tać ,;r zn.den sposób ni~ mogłem. 
Na. domiar złego . J:>olała mnie ogro
m me. uraźona igłą Ka!'iki cześć mojej 
osoby;_ rrrwt~!o Wh.)c kłopotliwe, przy~ 
kre. ??-1lczeme, z którego oboje pra
gm2ut:my g<m~co czompr~idzei. wyjść. 

. ~mrn a \V fad;;;iu byla. widoc;z!iie 
mmei. zakochi:Uift i nie dolcgz1ło iej 
pe-..vrne żadne ukłuciejj ]Jienvsza bo~ 
"·v~e.!p zapam:nvnJa nad sobą i zadała 
banalne na JH}:;,ór PVfn.nfo. 
, . - Czyt&" pan juŻ stu wał do woJ-

s1rn'? . · 
-- Tak proszę pani. 
--„ A dhi,ezo<:.?:o }J9:lill- nie vvzięm 

. ~yła to ~a.]emnica pe~neg;o przBd
s1ębrnrc;v, .inóremu ;w ·,. pelu uwol-
1Jienia mnie od służby ~wo1s1Ellvrei 
wręczyłem całe posiadairn TJieniądze, 
coś około 2 iysh2cy rulHL ·z niezna-
11yoh mi po~.;atem bliżej·· .po.Wodów o
świadczono mi w komisji pciborowej

1 

iż 1estem do służ by niezdatny,· i w:ró.:. 
ciłem do domu.· Wówczas. zjawił si~ 
u mnie ów p.l'zedsit4biorca, 'i przysi~
gając na swoie i· swych kre w'nych 
zdrowie i życje~ że do interesu doło
~ył i żądał dokłr.dki. · 

Nie posiadając juz :?:adnych fon~ 
dm;z6w wystawiłem mu ,jakieś tam 
welrnle, których zresztą do dzisie1sze-
go dnia :nie zapłaciłem„. . , 

Pytanie wię,o. mej boJ1danki było 
niezw;v Jde drażii we:- i za .faJrą bądź 
0am~ pragnąłem ~mienić temat; roz~ 
mowy„ 

Nie wiem prze:?: jal{ą dz:i\vna a
sooji::ck h~ei ,in~zyszło .· ml. na n1yśl 
głup1e pytnrne, które rzuciłem. 

. - C~y . u P,aństw~. v/ 01rnlicy pa„ 
no\vała lneuy ci10lera~ .. ·. 

- 'l'ak · 
A diam~ogo panii~ nie wzięła'? 
r:o vr_~edz~ nłein to ~~rj 9-eJ:n'ie hez-

~ri~~~t~1~'i} :~~~~~~:.';tr~~j~r1~~j~t!;:1e eI~1~i 
oy1 pw~·u · 

Par;icnka obJnh ~1tt' i·umlenc,0m i 
zmieszana. .vvstała z L v,)~l. a z krza
lr6w w.nrn.M podslm:lnfiaóy Janek i 
w pBl'Clc:1yźmie szakn.~.:;Sro ·śmiechu . 

·',. i 
l 

rzucił się w trawę, "Wie~zga~ ... z .~ft 
ciechy nogami„ 

Str,~ciłem głow~ ,, zupejnie. ;!{re; 
mówiąc ani słowa, z dziką deterJi\t{ 
nacją pocz;ąłem biedz przed siebie,-~ 
minąłem dom, pizef!ladziłem parkall'i~ 
na przełaj polami dotarłem do;, iro~{ 
rrutil,j t.wolnHem nieco· kiokµ' .. f'.uµi~' 
stwiony Zin.pełnie powlokłem .. •Ju· ,~aą> 
Łęczycy„ . .. 0

' '"' 

Nie uta,jąc już żadnym> los~tnn; 
wróoiłem pieszo do Zgierza,. a 1tam.· . 
tąd iramwa.jem do Łodzi.. '. · 

Panna Władysława wyszła wna$~p" 
:nym karnawale za mąż za praygłupi6 
go obywatela, maju~ obecnie 0zw()rO 
dzieci$ roztyła ·się· SZi>etnie, j, -•• 
biała. · · . 

A codziennie ślę modły~: 
czynne Najwyższemu za ·to, :~6 .· ·.· 

w te1 :potrzebie miał w opiece .. „ 
tychczas w wolnym stanie kaW&lłllr . 
s.klm frwuó pozwom. .· · · 

. Id~ papi~ry kawalersk!~, na gł!ł~. 
d~:1e n;1ałżeńskiej wciąż w ,gór~„ wi~o 
g::i.v s11l 1~ompletnia wyszumi!ł, ot~:n1~ 
s1.~ . pn~ecieżff uprzedzam was jednak; 
płękne paDie, że moja, ·przyszła opróe~ 
rnn11ch. cnót mL;ć nmsi lOO ooo rubli 

~ j..._ - ' •• , f 

"v z[oti:?j vntlucie, czego 'so.~i~. 1.3eJ 
ż~y·(j~~ę~ 
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Komunikat niemiecki, 
<BERLIN. {Urzędowo). 

: Wi&ką Kwatera Główna, 10 mar~. 

< Wscbodniq widownlQ wofn9. 

-ylko je=zcze nieoD ołalnie ani. 

( LINIA NE 

Komunikat austrJaGki~ 
WIEDEN, (Urz~dowo) 10 mar~n~ 

~o~~jsl{q. i południowo11ws.ę,ho
·dnia widownia wojn9. 

t'!lgalski w prasie półur~ędowej ogło- Am~:ryki nigdy ni:e był ~:nn lub 
sił, że nota niemiecka .?J protestem tak dobrym, jak obeenie~ StOsunek w~ale l}ie nąde~zła~ ą pcrntug;i.lski mi~ wzajemny z volm na rok staje się 
nistev sprawiedliwości twierdztmi~ to coraz bardsiej idealnym i pu1jaz„ 
powtórzył w Izbie. Doiriero 4: marca nim, 
otrzymano tu od pQwiedź, na · którą z.1-cizd minfstPó __ w ... „ ;.,,. •.• „~,,,,... 
~ząd niemieoJ,d f>dpowiedzłąt, zvrrąca" „ Niema, nic nowego. .Jąc paszporty posłowi portugalskiemu„ · KOP.E_NHAGA, . 10.8. Pramier~J Włoska widownia wojny. Rztl,dowi portqgąlsldemu zarzuca si~, uorwęą]i1 ł S?.!węd~ln, oraz ob~j mini· - . . . ·· . że w ciągu wojny dopuscihię całego s.trowie SJ.lr~w zngranicl?inyoh przyby~ Na fronc1e ?obrzeznym podtrzy„ szeregu czynów przeciwnych neutral- li tu. d2iiąmJ, ażeby odbyć narad!} ~ :Nifł•a wa~~~ejszyełl wyQarzeli. mrwała artylerJa ·włoska w n1ektó- ności, do którycli należ;,- tet wymo:r..; ministrąmi ćluńskimi„ . . - rich miejscach mniarkow&ny ogień do.~anie oflcer~w niemiecldćh w Na... . Ministrom s~w~dzkie~u. ~. D'()l'We!· ' !Jałł(ańsl{a widownia wojn~t który W;?;mógł się tylko przed przy· ul.tł~. ~ prasie portu~alski~j poJa~ . skiemu, król udz!ehł auQ.JenCJ~ 

( 

_ · Nie~a wMiuiejszyeh wydar:?;eń. czółkiem mostowym ToJmeinu. Na ~IaJą ~1~ wymys,ły ~l'UbJańsk1~ prze„ Japonja a Cbiiny. · 'Z „h"'dns w"d ..... · j ..., froµcie ·karyntyJ'skim i tyrolskim 1·ak Cl\'\>'." Niemco111~ w Izble obra~'1 sJę pąń- KARLSRUHE, 10.8, „ Vosslaehę 1 
..ą~111or ...... dl . • olł.Jl'mą. wo tt,y: . · . . . .~ · · - '. : · ·-· , ; ·" stwo niemieckie, a rząd na to nie Ztg. « pisze: Według doniesień dafon„ ; · Na zaohodmm brzegu Mozy W2tięa dawme) tak . 1 te:ra13 mewielką Jest reaguie. w· każdym poszo~ególnym nUrów z Bazylei, ezęM trzeciej eska~ ~ 40 niewoli przy .przetvząs~niu c?.>ym10śó bojQwa. Dochodzę:qie stwier- wypadku rząd niemiecki podnosił dry Japońskiej wypłynęła na w.ody ;Kmci&go lasu i p~y u,p,rzątaniµ ro- dziło) że włosi uiywali tym ra2iem w przeciw te~u protest. Nie wywo~y~ · płłnocno-chińskie. :wównieprzyjacielskich pod Bethin· oln•ęgu Rom.bon-. bomb z ·gazami. · W':ło ·.to· .Jednak s~~tku. Rząd .m~· Rozrauchy w Hiszpanjl., - , . - m1eck1, uwzglQdma]ąe :pobła~bw1e .MADRYT, 9.8. Powstanie w La 

1CQUri,, 6 oflcęrów, 681 Młnięrzy oraz. Zast~J_Je~ Sfl!eifa s~tabu gęp.ęra~Mgo ciężkie połoźeniei w jakjem si~ Por„ Union około Kartageny przyj(iło wezo • .-dobyto n dział .. w ~aciętej walcą lI o e fe r, tugalja z.najduje, nie na13ta.vmł na dal- raj tragi<?zny cha:r~kter. Odlewnia . )WYdarto pr~ooiwnikowi las Abla,ln marszałek pQlny porucznik. sze na~tęp~tw~. Ale rekwizycja stat- bronioną. praez 200 żandarmów j 2451: 1 L.· k h d · k6w nieqHeck.1eh~ którą Portugalja ł · ł Jr 
(
i. stOAl gQ':r pa mac o zie od · Douan,.. K 'k f. . kJll stara si~ usprawiedliwić. przebiegłemi 2io merzy ~oata a. 2:aata owana przez :mont.. W Woevre przesunQliśmy li:n.ję '.OfilQnl 8 rOSYJSJ. wykrętami jest tak ci~tkiem narusza- zgłodniałyoh strajku.jących. Doszfo. 1.na~ze nap~~d, pr2!e21 la.syna południo~ PIQ_ TR. OGR.OD, 9 m .. arca_. niem praw i umów, że si~ na nie w do regularnej bitwy. 61 powstańców d ób d · oostało zabitych i 11 rannych, 41 ian-, . \w00.hodzie od Damloup. Na nowy Sprawozdanie ur.z~dowe ~ dnia s -ża .en spos zgo zió nfo mo~na„ Por- darmów i 21 żołnierzy - ciężko ran„ <łlłłSZ fro:pt :ąa ~a.ohodZiie i południu maroa: tlłgalja zniżyła si12 d() roli lennika nych. Drof2;yzna produkt<łw. P'!)WO~ 

\
-.,_A wm.· o:ra_m p0-d fortem_ va·u:...-, wyko~ F h d 1.,. Allglji, sposób zaś, w jaki zare- du.1·e WSF?_. ,,,_d"-1°8 ... o"-ruehy. Str"'"'0_ hfó.P. Qt.l A - ront l?laQ _ Q ul: w odai. 'QAU Ryg. i kwi ro wała okrP.ty n· 1'emie"'k1" • st u"f u ... u ~~ QQ 
l--11 f · ·1 · t k' t 1 · · l l · · - ".: -· '"' . e, Je pańskiego ok„. P.tu noczt<>wego.:-. Ks4 !tłźA ,~ raneu11 si neprzec1wa ą J, w eza„ ąr y e~Ja nasz~ wie, o rnotme zmusiła najwyraźniejszą prowoJrncią". .11-.: J:' ·"" -1-"'% ..,, \mt Jdóryeh qde.ło f:lłę nieprzyjaeielo~ niemeów do prz'erywąnia ich pr~c, Nota kończy· się słowami: - As.tnr.ji" przy wybrze!iu bra!Ylij-. 
\ 
... 1 -..:1 · ·;. -41 - • oraz ~mul3iła bater'J·e nienrzyJ!&cielskia _ „R"'_Rd ces"'r".kl. ·wi·dzi· -81-A"'musri:-0- sk1em, przyozem zaton'Qło 500 osób-~ BS~OWłu W pR1'.C6l'{lym .1:orc1e. r - ""-i "" "" ~a ',J d ł k ·1~ .u. do m.ilczania. _ . , · ·nym wysnuć -Odpowiednie konsek-· spowo owa a prie:rw:.ę w omun1,wllc,"" . -· A ~esztą odpario napastników Na.. stf.t,nowiakach - pod D .. vnebur... j h · · · d morskiej Hiszpanji • . " ;.;J· d h . ... bl' ł k „ weno e ~ zao owatua si~ rzą u pen:„ GE_-NEWA. 9.~. Podłng ;,'l>A~„ ;r~~VlA-.. _ 11iyo stra~. Nasi. lotniey giem, w po izu I łu szty, w dal- tugalskiego i od tej ohwili uwatłt , " " r ... ~„ ;t>o}o-wi 2iestrze\ili 2 latawce angielu szym ciągu, toczy się walk@i o wyr-, si§ za pozostającego z r!liąd@m portu-. sidego doniesienia„Depeohe de Lyon•, i. wy, powi:;tała od wybuchów min. 1 k. - t · · ·" hiszpański prezes ministrów, Roma• \ S,łtie. Jednego jednopłatowc=.:t.. n. _od W 1 . .ł . ga J3 1m na s opie WOJenneJ " n-"'n"'_,,, o"w1·„a"'"Ył .... „ na„„_d. "l·e .m .. 1·.!l.1• •. · r. ··. ęze kie us1 owania :niemeów, zn:ue„ .., 0

.., r:s „ ..,,.,. ......... ....,., "' ,Wyl&ąbQete (na połmJ11iu. od Ypern) r~ą._jące ąo opanow0inia wyrw~ ~oątą.ły Zbr-ojne parow~e r.~,u11lhn11elll sterjalnaj, i~ zastosuje najsurowS!e' 1i dwupłe.tf>weą na północo~ wschQd~le uda.rąmm1:rne. . WASZYNGTON, 10.a. - Biuro Re- miary zaradcze przeciwko powtarza„; .od-L.abassee„ Lotnik pierw.szago pa• Na południu od Hnji kQlajpwej utarą dono$i: Sekretarz stanu La.n• Jąoym si~ w różnych miaatf.Lob. lllsz..·i ~1i~1ł śn:łieró„ W lutym była :;maoz„ ~ Poniewieża wyparliśmy niemoów. ~ing QgłQsH wyjaśnienie, w Jrtórem panji r0,4!iru.o.b.o:m.. · - · 1:ni~ wl~k~~ nit. kiedykol w. iek na- ·<uai zyskaliąmy 11ą. terenie, . . stwierqzajl 2;e wiadomoś~j, podAwane Na półnoenyni~zaohodzla od dwor... p:r;zę:q :niel~tól'Q dziienniki, jakoby r~t!id Odn_ O_ Wi_edz_ i_ o ed_ d_·_ ·h,. c-)1„ . 'J)&etDiP~ d~hiła.ln-0śó :paszyc:fi 11Jt11i~ ca kolejowego Qłyka, poło~onego ~merylrański _miął zam.far ostrzedz Y J.\ ~ " ikhr oraz liczba lotów wywiadow- :przy li;nji kolejowej Kowel.,...,,.R.ówne~ swych obywateli pr2Ja1 posiłkowa- Maniusia winna się jaszcze wielu rze„ CZyCh i ll-OCllych f}Qtyl Ztt frontem niep~zyjaeiel dwukrotnie USił()Wał niem się uzbr()jOJlyIDi okrQtami han~ czy ]1!1,UC~yć, Wiele dobryeh dzieł pn;eezył;a.6 2 )dep:rzyjąeiebdd:m. · zbliśyć siQ do naszych rowów, za dlowym1, są od początku 'dG końca !anim Jej wJsrsze będą nadawae slę dit Nast~puJ'n.ee ~estawJenie dowQd2Ai każdym jednak razem został 2.i el~~„ z~yślone, dl'uku. • kiemi stratami odparty, przy pomo· Gen. SarraiU, pa1!11111111mtt1lllill!lilllllllllll!Slla-!lllia!il!llllllillllilllllll!ll---· ;nie ij'lko nit nowo o naszej pr~ewa~ oy nąs~ego ognia. BERLIN, 10.a. .,,Franldurter Zei~ 1dz•~ laoz obala równieł ulubione Nad górną Strypą, nie dająo ~ni tung" donosi z Konsiantynopola, 2e -.twierdzenie strony p:rzeeiwnej, że jednego strzału, poiwoliliśroy silniej„ geuerał Saraill · w ciągu ostatnich dni ~'flłilłe .ł3traty ·wojny w_ powietrzu s·ą szemu odd~iałowi. nieprzyjacielskie- zaznaczył kilkakrotnie w Salonikach, - k ł mu zbliżyć siA do· rowów naszyeh ifi nie wierzy w ofensywę przeciw~ go ta nik e, poniowa2i lotnicy '.: ".k · " t k l · na odległość 60 Jn:oków, poczem ?oz„ 111 a I uwa.oa o ensyw~ oa icj1 za ie odważają się na lot za linje p~dziliśmy·_ go naszym_ ogniem. bezcelow~ Uskarżał się na trndność jacielskie. · · Na półnoe od Bojanu, wywia· wyżywienia wojsk i zapewnił, że doaty niem~eokis na froncie za„ dowcy nasi . znis:?Jczyli posterunek tkliwie daje się we znaki obecność m są następujące: niemfocki. :niemieckich . łod:iji podwodnych na walce w powietrzu 0 Front kaukas}ri: _ Wo_jska nasze morzu Sródziemnem. - W Salonikach w dalszy:ri.1 ciągu ścigały turków w opinja publiczna Uczy si~ poważnie :przez zestrzelenie z ziem.i o okolicy nad brzeżnej. ~ ewentualnem ustąpieniem Sarrailla. 
1aginęło. bez wieści ·a Dnia 7·go · ma.rea obsadziliśmy Pomoc Kanady„ Razem 6 miasto Rize. - ·, 
.Vrancuzi i anglicy stracili: Front perski: Obsadziliśmy mia„ AMSTERDAM~ 9.3. „Times" do. 
W . sto Sihno, na północ'\1" od Kerman„ wiaduje się z _Toronto, że rząd kanav · Walce w powietrzu 13 szah. t'I dyjski wyznaczył 10 roi!ionów funtów przez zestrzelenie z ziem.i 5 - szterl. na za~upy amun~cji. Pieniądze wylądowało z koniecznośoi Nota 'N§emiecka. zostaną podJęte przez banki kana-

. w obr. riaszych linji 2 . BERLIN, .9.3. „Nordd. AUg. Ztg."l dyfskfo. 
· ogółem W zamieszcza telrnt noty, która d~iiśwr~- Japo!1!1ja m Ameryka. 

. Należy przytem uwzględnić, że czona została rządowi portugalskiemu LONDYN1 10.s. Biuro Heutera 
1 ·w Lizbonie przez posła niemieckiego. dowiaduje s1ę, że podczas festynu lczymy zasaclniczo tylko te latawce, _Tekst noty został również dorl}czony wydanego w Tokio w d. ·6 marca, ,~ ·.kt-óte wparJ~y- w nasz-e ręce lub spa- tuteiszemu posłow-i portugalskiemu. którym uczestniczyli m. in. po:::ieJ dły- płonąc awe tę liczbę latawców Treść not.:v 1 est następmąca: „28 lu~ Sttrnów Z:etl noczonyeh, prezes mini. J?l'Zeohvnika, które zwykle bywai=ł tego dr: Rosen d1..rę~zył r~ądow1 po~- strów 1apofiski.oh i japoiv:ild :minit:ite1• [ ge~tl'.zeJane .za -lm}am.i nieprz:vjaciel- tuga!skrnmu protest przeciwko re11w1- spraw .. zagrnmcznych, ten ostatni skiemi. ~ · zycyji niemiecki.eh statków. _ .Pttzede- mfo1 z.fożyó mistępn:ące oświadczi;\ _wszystkiem na prt.de~~t ten me mule· ·nie 1;v Eprnwie stosunlnh-v japofr>;l\u

szła odp0wiedź. 27 Jufe:i·o rząd _por· a mery lrnnski•~h; Stosunek JafHHlji do 

Szkoła kroju szyda 
ora~ ws!?ielkieh robót ręcznych, haftu 

białego :I kolorowego, nauka kroJn. 
1 szycia bieHzny 

Apolonji HOPYDŁOtNSKIEJ 
Piotrkowska 154111 

Od d. I i l~ lutego rozpoczyna się trzy
miesięczny 1 półroczny kurs na.ulci kro
ju 1 s:r;yciEJ. i fC.lb6t ręcznyeh za. opłatą 
2„ch r11.d.di miesi(•eznie. Po sko.ńczo4 
nym kursie "uczenice otrzymują paten-
ty. Zapis uczenie codziennie od 10 

do 2 po pot. 
Sprzeda! fasonów pnphll!l'owych •. 

w Gr~nd•!lłotelu 

t\Ji!IS 

"'9inoskoczek 
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Obwieszczenie. 
Na mocy § 9 postanowień wykonawezyćh 

do regulam\nn wódczanego dla otrręgu Cesar· 
skiego. Generał ~Gubernatorstwa Warszawskie„ 
go' z dnfa 10 października. 1915 r. udzielę na
stępu1ąeym osobom i domc•m handlowym od~ 
wołalne pozwolenie na handel drobny nie
niiecką okowitą monopolową w myśl § 2 po
'11tanowjeń wykonawczych. 

I. Tylko do drobnego handlu okowitą w 
\l0łnych butelkach - a więc nie na wyszynk 
._ dopuszczone osoby: 

A„ Miasto Ładzi 
1. Jiingster, J. kupiec, Krotka .M 12.' 
2. Winter. Abram, hurtownik spiritualji, 

Piotrkowska 18 . 
8. Dering, Bruno, handel win~ Brze21iń· 

ska 48 
. 4. Gent, Adelheid, sklep kolonialny. Zie· 

'lona U · 
· ó. Ulrich. Antonina, sklep koloaialny, 
Pio\rkowi:>ka Ql 

6 .Qa.ganaszwlll, Marcin1 handel win, Kon· 
sta.ntynowslra. 13 
· 7. Komtsar, Piotr, handel win i towarów 
~olonjalnych Aleksandrowska 70 

8. Rotholz. Michał, handel win, Górny 
Rynek 2 

9 . .Taakułowski, reprezentant Towarzystwa 
Akcyjnego rektyfikacji i sprzedaży okowity~ 
tlozwadowska 2. · 

B„ Powiat .aiemsld. 
1 • .Buko~ieo:. Bgler, Aleksander, restau

!ator 
1. Górny Wjonczyn: Schendel, August, 

rest~urator. · 
• a. Kały~ Herman, Lueja.~ restaurat\ja Ale-
ksandrowska. . 

4. Gćrka.-Pa.bia.nicka: Buehholz, Teodor. 2. Konstantynów; Miiłler, Juijusz, resta.u-
II Tylko do wyszyoltu - nie drobnego rator. 

handlu w butelkach niem1eeką okowitą mo· a. Anrlreapoł: Roth, Jan, restaurator. 
nopolową - dopuszczone osoby: 4. Ruda.·PabianiBk:a: Konig, Magdalena., 

oberża. 
A„ Miasto Łódź11 5 Górny Wionczyń: Schendel, August, 

1. Frelgang, Karol, restaurator, Inzyaier• restaurator. 
ska 1, w r1ieźni łórizkiej. 6. Kaly: Hermann, Lucja oberża, Ale-

2. Raba, Ferdynand, restaurator w rzeźni ,,,ksandrows1rn 
bałackiej. Łagiewnic!ra 53 · '1. z,,.ierz: Zippel, Hermann, restauracja. 

3. Seide, W., pani, restauracja, Konslan · 8. K~3ywie umina Łaglewnlld: Jemioło, 
tynowska 11. Franeiszek, res

1

ta'Uracia. ~ 
4 Komisar1 Emilja, pani, restauracja, 9. Tomaszów: Hui1tke, Wilhelm, piwiarnia. 

Aleksanrtrowska 75. 10. Aleksandrów: SenrJek. Harz, piwiarnia. 
5. Mu!ler, Franciszek H., restaurator ll. Oyoanka, O'mina Rombień: Krauski 1 

„Zu m Deutsohen Ka i ser" Konsiantynow · Sta.nfsław t:l karczm~rz. 
ska 136. h d .l • a · I 6 Dessau Pinkus, restauracja., Piotr· III. Uo an lu urobnego l je noczesn e 
kowska 36. ' lło wyszynku okowity dopuszone osoby: 

7. Dereczyńskji Rafał, restauracja, Sred· Powiat ziemskim 
nia 23 1. Bukowiec: Egler, .Aleksander, restau• 

8. Wieder, Gustaw, restauracja, Roki- ra.tor. 
cińska M. 2 Górny Wionczyń: Schendeł, August, 

9. Meyer·Ettinger, restauracja, Piotr· restaurator. 
koweka 64 3. Kały: Hermann, Lucja, restauracja, 

10. Wiinsche, Ludwik, restaurator, Dłu- Aleksanlłrow!!ka. · 
ga 113 . · 

11. Druszyzki, Władysław, restauracja. Osoby. dopuszczone mogą rozpocząć 
Helenów, Północna 36. drobnym ł1andlem i wyszynkiem dopiero po 

12. Rosner, Adolf, Zarządzający rest aura. wykupieniu świadectwa zezwalającego. 
cją łódzkiego cechu rzezników Milsza 46. Wykupywanie świadectw dokonywa się w 

Hl. R?mański, Stanisław, restaura.cja,Kon· Prezydium Policji, Spa.carowa 14 parter, po· 
sl;antynowska u. kój M 71 codziennie od godz. 9 rano do 12. 

14. Radajk:in, Anna; restauraeja, Konstan·· ~a pozwolenie na miejscach sprzedaży 
tynowska 3ó. opłata musi być w wysokości aO marek, a za 

15. Maurer. Jakóbt restauracja, Nawrot 16. takie na wyszynk - wysokości 100 marek 
16. Bernhełm, Salomon, Hotel-Bristol, :6a· ulszczona · · 

wadzka. 11 Pozwolenie musi być opłacone 
B. Powiat a::iemskia w złocie. 

l •. Bukowiec: Egle:r; Aleksander, rest.au- Przy zmianie osoby upoważnionej opłata 
rator. roczna musi być powtórn1e zapłacona. 

Wszystkim powyżej nie wzmiankowanylll 
osobom. które w piśmiennem podaniu oto 81 
ubiegały, pozwole~ia. na. handel ~robny lu~ 
na wys?Jynk okowity monop~loweJ udzielone~ 
być n ie 1!1 o g ą.; osobneJ odpowiedzi om 
nie ot.rzyma1ą "~ 

Łódź, dnia 4 muca mrn r. 
Cesarsk:o Niemiecki Frezydent Pon · 

v. Opnen1o 

bwieszczenie. 
Nieszkający w Łodzi o~az w ·.okręg~ 

Łódzkim a rozszcz~cy prutens.Je co do praw~ 
nego wsparcia familijnego krewni służąeyeh. 
w wojsku niemieckim lub wysłanych prze:i; 
rosjan poddanych niemi ee kic~ mogą się zgla •. 
szać rano od 9-tei do 12 te7 w Prez;ydJltlll 
Policji, wydział VII. . 

Zglaszający się mus;zą udowodnić swój 
niedostatek oraz poddaństwo niemieckie wy. 
słanego. · 

Łó'dź. dnia 6 ma.rea. 1916. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji .. 

3 - 3 w„ Oppen. 

fi ary. 
Do uznania redakcji dla nej biedniejszyeh . ~ 

składa S K. F. S. rubli 3. . · ; j 

'!?fr' 

Kurs rubla. 
<~i,~-> 

Łódź1 l1 marca, 1916 r. 
Na giełdzie berlińskiej płacono~~ 

wczoraj za 100 rb. Mk. 177-175,50;;~ 
(co odpowiada rb .. 56,5G ~ 56,90 za 
100 marek). h 

TEATR POLSKI.Cegielniana 63 ~ Bilety wcz0$nilej do nabycia w Cukierni W-go 
Gostomskiego, w dnli1111 zaś wii'li1>wis;k w kasie teaJtl'łł 

'W' niedzielę, 12 marca 1918 r., o godzinie 3 po południu, ~ 

Komedja w 8-0h a!..: !arji Gerson-Dąbrowskiej. ~ 
W Niedzielę, U! marca 1916 r., o 7 i ·pół wieczorem. 

Sztuka w 7 obrazach 
z pow1eśc.i H. Sien
kiewicza, przerobił 

I <iii ar sza wskie 1·owarzysł:wo Ubezpieczeń 

Istniejące od li'• '11892. · 

1
-- Ubezpieczenia na życie ii od WY!Jadków. --

PRZEDSTAWICIRSTWO GłOWNE, Łódź1 ulica Dzielna Jf! 28. 
l"'oszukiw1ami są zdohd AGE::fu:CI. 

I TEKTURĘ 
smołowcową, masę sklejną wagonowe i ze 
s~ladu poleoają 11 

Jess, Kawec:ki i 5-ka 
Widzews~a 75.; 

Piotrkowska 62„ Piotrkowska· 62. 

Stolownia Międzynarodowa 
Obiady z 4 dań 55 kop. - Kolacje z kompotem .od 50 kop. 

Towarzystwa 

,,HAZOMIR'' 
Na cel Łódzkiego .'.'-:towarzyszsnia Pracowników Han

dlowych Żydów p. n. „Wzajemna Pomoc" 
w środę ł5-go marca 1916 r. w Sali Koncertowei, Dzielna 18 

li 
I 11 

MOZARTA 
m wykonaniu chóru Towarzystwa, solistów i Łódzkiej Symfonicznej 
Orkiestry. KierownictIDO: p S. Silberłz: przy harmonium dyr. 
A. Tilll"ner. Początek o godzinie 8 i pół wiecz. Podczas wyko
nania, wejścia do sali są zamknięte Bilety. od 45 kop do 2.25. 
Loze 6:-8 rab, są do . n_abycia w ksit;garni p :- tnmcha przy ulicy 
DzielneJ ł& 16, a w dz1en koncertu od godz. 6><ej po . południa przy 

kasie !:!ałi Koncertowej 5409- 4 ... 1 

Lek ci i 
fortepianu 

udziela (teoria, harmonja, łlistorja) 
dyplomowana uczenica prot. Micha· 
łowskiego. Radwańska .N2 19 m. 6. 
ncl 2- fi tĘ. 5889 .. :1 

lekarz. D0ntysta 
S. GORDWN 
Konstantynowska as. 

Leczenie plombowanie i usu 
nięcie zębów bez bólu. Zęby. 
sztuczne z podniebieniem i 
bez na złocie j kauczuku 
Przyjm. cotlz. cd 10--1 i3-8 

115 r 
z dyplomem Cesa.:.skiej , Aka 
demji medycznej w Piotrogro
dzie prakt.y.1mjąca 20 lat pnyjm~ -
iA. A n..Jnei<J ?,{:) TI 10 'lrl 12- ; 

Lek..ąrz ... Dentysta 

S. GOLDMAN 
długoletnia asystentira szKoły 
dentystyczpej i kliniki d-ra 

Zadiewieza. 
Przyjmu1e codziennie od godz. 
9 rano do 1 po poł. i od 3 po 

południu do 7 wieczór. 

P ierwszorzędn. akademicka 
S z koła kr oj u i s zy c i a 

J6zefiny, 
oraz magazyn sukien; na
grodzona rnedalamj: ~ŁO
TYML SREBRNYMI oraz 
listem pochwalnym, zawia. 
darnia, iż rozpoczęły się kur
sy 6-tygodniowe, 3-miesię
ezne i półroczne. po cenach 
zniżonych; pod kierlmkiem 
właścicielki Mistrzyni Ce
chowej· ~apisy codzi.ennie. 
Wydaje patęnty · cechowe. 

Nawrot N~ y, 

·Rutynowana 
nauczycielka 

przysp1m1.bia pr~dko i celująco do 
nlzszych klas. Wyacza analiabetów 
1.\1 krótkim czasie j~zyka polskiego 
niemieckiego i rachunków. CEHY 
NIZKIE. Benedykta 14, m. 28. f>255„ 

Zakład Kefiru 

K. Sigaliny 
p:rzeniesfony został z uli
cy Za·Nadzkiej 21 na ulic~ 

DZIELqf\ M 4. 

potrzebny _za1:az w Pr ... ygoniu. 
Szosa. PabJamcko-Łaska. Wia
domość. u właściciela. 5423-6 

Skład dentystyczny „Progres" 

Nathan Lewin 
ul. Fiółr,~owska }'6 39. 

lelki ·wybór 
resztek na kostjumy bluz;i i suk.nie 
z fabryki Akc. Tcw. IM. Silber
sztajn· oraz innych. Równie~ białe 
lOW!lry, gotowa bielizna, hafty ka•. 
Biskie i szwajcarskie, firarrkl. 
~tory, chustki wełniane, pończochy' 
l t d. najtaniej nabyć można, ulica. 

Andrzeja 44, front, parter. 
~411-10-1 

WielR:a wypr~edaż 

. s K ó r nz J w a n lB n 
na obcasy~ zelówki i brandzle uHea. 
Wschodn'a· Ne 13 m 20. ' 5445..-1 

Józef Popławski. 

·~a:.:.imierz Janiszewski, zgubił past:' 
n port niemiee;d' wydany w Łfi• 
~zi, przy ul. Ewan;i:ielickiei. .. J'· 

L udw1K 'l'arnbOWSK:i, HrZ02iillsk.a ao~: 
. . p);zyimuje roboty, szyldowe p~; . 

1ro1owe, tani.cerskie, p.ozłotnicze·;M.i.• .. ··.·.··· 1 ligijne wykonywa artystycznie 
cenach na<ler przystępnych t 

o narlesłani e fa.k;ei1rn· wiek robo~ . 

L etnie nnesz1rnnia d.O wynittęeia1 J 
w Łagiewnikach. Bliższych wiado•' i 

mości udzieli adm. w Łagiewnika. oho,.·i·.· 
5406-3 

potrz; eona służąca do sirlepu i· "O; 
spodarstwa domowego. Oferty s~b. i· 

„Służąca" w „Kurierze". . 5421-:-2 

pi~rwsza Chrześcjańslca 
. t)ortownia poleca tanio garderobę i 

. uzywaną, pracownia krawieck,a 
wykonywa obstalunki przeróbki i t~· 
peracje, czyszczenie, pd.nie, praso• 
wanie, kupuje również używan~ gar· 
derobę. I Wojciechowski &: S-ka. 
Główna M 82 . 5402-U 

A l l'DI · pomieszczenie na sirłaay towa.~ów) 
1111 :'łiił.w61?. I Meble najta- 17X8 metrów .. od l kwletnia dol. 
~DIWA li niej nowe i' 

używane w dużym wyborze poleca wyna)ęcia Nawrot 23, tamże a 'po~ ' 
magazyn mebli Władysława Rami- koje i kuchnia z wygodami .. 5'43·~ \ 
azowskiego, Piotrkowska 116~ I piętro potrzeb?i Krawcy. Wótczań~ka.139/~ 
front. 1 Drabrn:owskt M49-2j 

A , a :,;,„, Ail'.'szy.ny ~Io szycia potrzihna aziewczyna do służby .... ' 
111~11111 ~~G.11 1 meble dębowe Lioowa 56 m 8. MA0-1 

sprzedam. Ul. L3.giewnic'.rn. 27 m. ,s tk"VluszuirnJę posac.1y )Il.KO imrnsent& 
Karczewski. 5357-10 ~lub ekspedjenta. i t, p. mogę 2iłO· 

A A A M . zyć kaucję rb. i:OO. Oferty proszę 
11111 a 

111 
ak~n~ do szr~ia składać w adm. 11Kurjera Łódz;k.lego" 

B~zezhlska 10, Place~.uJe sp;::o:!fo . pod „Inkasent" oł59d 

A Meble zupełnie nowe sprzedam Rower ma~o używany i maszyn~ 
. 1111 .za bezcen Mikołajewsrra M 40 do szyCia sprzedam. Ul. Rzgow-. 

rn 2. . 1 ska N! 2 rn. 16. front, l 

A t\ióz11e mi:i ole 0 · uzeull pokoi 51r1ep Jrolonialnu galanteryiny do 
111 8 ,.rzedam tanio Główna M J 1 .sprzedania lub też urządzenie 

m. ló, w otioynie. . 1 osobno i towar osobno. Orla .N!. 12. 
M364 

A. kuszer.lra przy im uje cnore, bied-
, nym ustępstwo. Piotrkowsks. 223 5 tro;;i: p1.trzetmy zaraz. Długa. 

m .25. 4-!H7_ 25 N! 105. igwsić się od 12-2 al~o 
7-9 wieczorem. 5Hl-2 

„-.i-AK uraki (nasiona) pastewne · 
~ 11,Ekkeńdol"fskiie· żółte"' sa · L aginął pa;;;,,:; port nierniecK1, wf· 
do nabycia w mleczarni. l}'>ioi:li".:: . aany w Lo<lzi, na imię Fra.n· i 

at.owsl<a fh•a lili4. 5425 :-2 ~c1_sz_1_m~. _K~~w_c_:z,~,y-ll:_a_. -~· 
ii:hi!lu sprzeuama 2, powoau wy JaL.du "'aia;rnąi. paszport niem10eii:i, wy· 
llliliP' .rest.te mebli byle zaraz;. Pr()me- dany. w Łoozi, na imię Feliksa 
nada J~~ 9 m. 7 MlD-7 ~~w~curn: 5448-1 

J est .1wza do sprzedania ~zotna zaginęta karta od. paszport.uf wy· 
niedrogo. UL Lagiewnicira Nd'>2. 1 .· dau.-1 z fabryki Poznańskiego, na 

J.., est .duży ~gr_odzony pl~c uo. wy': :imię Wawrzyńca Klire:.sewsKiego. ! 
. d:>aer„awiema, także szepy i ·st.aj- :(tC.10I'U.l,;. krawcowa, wdowa oba·p 

ni~ róg N~:vrot i Przęd;r,alnianej M 25. " czona trojgiem. dzieei, któl.l&' 
W1adqmosc, Zachodnia N: l l, restauN pr~cowała w magazynach wa.raza.w·· 
rae1a. 5ą37_2 skwh, prosi uprzejmie o powierzeni~. 

robót wszelkich w zakres krawłe· 
ł(Upię rower dams.ld w dobrym cz.,yz,uy wchodzących. Wykona~e' 
. stan]e. ul. Przejazd J\12 5f> · m. 2d. starauue, ceny nadzwyc2iaj niz,ki:ę. 

Poleea na składzie wszel..:ie ma- ~„ · 5'122--2 Długa .16, 1 oiioy1łie. na part1m~e 
terjały i instrumenty dentystycz· K npif( eteg~nck'tgailiiiet C"aiiT.Y !Joorowolska . . 3lóoA 
ne po cenach pr:itystępnych. dyw~~· Aoresy pod nDywan" ,;...,, araz tanto "prz"'oam garuHtll' sii·, 

....... ----·---- „"-·~„---. .:- w redairnn. · 415-3 1n11 lvnuwy, Kryly jedwatnem, tre!IlOt 
ił\.rawie1~ damsk z powo•tu -ićf.y;;: gobe1in, gramoton. Konstantynowska 

su szyje eleganeiro kostumy Nlbm.7. 5367 .... 
A(to ma. do spr2ledania bec.z:kę do cd ink. 10, palta .a mir. 8 suknie od 1--~-4 · IFioi;'kow~ gnojów~i żelazną 111.b drewnianą, mir 2 Pracownia E Rudzktei • .Piotr- Ili }ańsK.a >:iortownia poleel 
nową lub uz. ywaną, niech l!'Joży a"res kowstra N!! 17 parter N · 

., • 1 • owe zuroale taouo: garderobę używan<1.. · spec• 
w administ.rac.ji „N. Kuriera Łód"- nades~ły · · o "" 
k J "' · • 545 -2 •alnosó·„ repera"Ja1 c"yszoze iego". ~aehodufa. 37· 4786..,,,,.0 · - '" " " ilillllllll'R!llm&limllllll!ii.imEłtmillim!M:'M.lll!IEi!llii!IJll\lilllll:I !IMlaszynę ~o µisanja =tiI:liOS~ pranie chemtcz;ne i tarbowanie ga 

. . .. „ . fa"ll dam. P10trkows1rn J\2 209 m. 11. d·eroby. 6370 
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